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Potrącony przez pociąg - 
skończyło się na złamaniu

Petycja 260 mieszkańców 
odrzucona

Strona 4 Strona 5

Wpadł 

z narkotykami. 

Grozi mu do 3 

lat więzienia

Strona 5

Wyprzedaże 

garażowe nie 

na Rynku 

Strona 9

2 miliony dla 

uzdrowiska 

- radni się 

zgodzili

Strona 12

Czerkawski 

Cup. Dumni 

z czwartego 

miejsca 

Strona 26

Numer
w sprzedaży do:

28.04.2025

Władza na fotkach
- 56 procent starosty

Burmistrz Mateusz Kutrzeba w liczbie zdjęć nie przoduje, w odróżnieniu od 
starosty Piotra Chęćka, który czasami robi je sam.

Tu się zadumał, tam całuje rączkę, 

innym razem próbuje sernika - to 

tylko niektóre ujęcia starostów, 

burmistrzów i wójtów, którzy na 

stronach internetowych uśmiechają 

się do wyborców w całej Polsce. 

W naszym powiecie na czele starosta 

Piotr Chęciek, ale niewiele ustępuje 

mu burmistrz Pilzna Tadeusz 

Pieczonka. Podium zamyka, też 

z ponad 50-procentowym wynikiem, 

wójt gminy Dębica Adam Pieniążek. 

Czy to już narcyzm, czy tylko 

groteska?
Strona 7
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Druga strona

Ponad 260 podpisów pod pety-
cją dotyczącą autobusów Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej ze-
brał radny i sołtys Stasiówki To-
masz Domaradzki. Piszę o  tym 
(nie pierwszy zresztą raz) na stro-
nie 5. Fakt, że udało mu się zebrać 
tyle podpisów 
świadczy o tym, 
że ludzie chcie-
l iby  lepsz e-
go połączenia 
z miastem, a  to, 
które jest, zwy-
czajnie nie wy-
starcza. Pismo 
od sołtysa - o czym świadczy pie-
czątka - poszło do władz gminy. 
Oczywiście z dołączonymi podpi-
sami. Co zrobiły władze? 
Pozostawiły petycję bez rozpozna-
nia, bo rzekomo nie można by-
ło ustalić podmiotu wnoszącego. 
Mówiąc mniej urzędniczym języ-
kiem, wójtowie we trzech nie do-
myślili się choćby po wspomnianej 
pieczątce, kto petycję wnosi. Okey, 

są przepisy, które jasno określają, 
że na takim dokumencie musi być 
imię i nazwisko konkretnej oso-
by, ale w tej sytuacji naprawdę nie 
trzeba było ignorować ludzi, z któ-
rych wielu pewnie oddało w ostat-
nich wyborach głos na Adama 

Pieniążka. Moż-
na było zaprosić 
Tomasza Do-
maradzkiego do 
urzędu, albo za-
dzwonić do nie-
go i powiedzieć: 
słuchaj Tomek, 
są braki, weź to 

uzupełnił, bo inaczej nie będziemy 
się tym mogli zająć.
Oczywiście zupełnie przypad-
kiem w ostatnich miesiącach wój-
tom i  radnemu Domaradzkiemu 
drogi się trochę rozeszły i tam już 
nawet nie iskrzy, ale wręcz się pa-
li. Tyle tylko, że włodarze robią na 
złość nie Domaradzkiemu, a po-
nad 260 mieszkańcom.

krol@ol.com.pl

W dniach 1–4 maja miasto za-
mieni się w tętniącą życiem 

przestrzeń pełną tradycji, kultury 
i dobrej zabawy! - kiedy zobaczy-
łem taką zapowiedź, to myślałem, 
że szczękę z  podłogi będę zbie-
rał. Jak jeszcze zobaczyłem pro-
gram imprez, byłem przekonany, 
że już będzie po mnie. Odetchną-
łem jednak, kiedy okazało się, że to 
nie o Dębicę, ale o Rzeszów cho-
dzi i wróciłem do lektury tekstu na 
str. 6, zapowiadającego wydarzenia 
towarzyszące majówce w naszym 
powiecie. Przezornie ominąłem 
gminę Dębica, bo tam m.in. jakieś 
rekonstrukcje planują i rozmarzy-
łem się czytając program tego, co 
dziać się będzie w Dębicy. 
I co my tu mamy... Święto Flagi na 
Rynku jest, ale nie w piątek 2 ma-

ja, a w środę 30 kwietnia... No tak, 
wtedy przedszkolaki przyjdą, a 2 
maja? Mogłoby być kiepsko. 
Idziemy dalej - opera. Wejściówek 
dawno nie ma, to i tak nie pójdę, 
no, chyba że na próbę 30 kwietnia. 
W zasadzie najpierw na Rynek na 
Święto Flagi, a  potem na operę 
i majówkę przed czasem będę miał 
zaliczoną. 
To co tam jeszcze? 3 maja cere-
moniał wojskowy na Rynku, wy-
stąpienie starosty, msza i złożenie 
kwiatów. Czyli coroczny klasyk, 
podczas którego poczty sztandaro-
we i oficjalne delegacje nad miesz-
kańcami mocno górują. Ale nie 
powiem, wybrać się można, szcze-
gólnie że jeszcze cała niedziela na 
nicnierobienie nam zostaje. 

ratuszniak@ol.com.pl

gołębi wypuszczonych zostanie 
w niebo 23 kwietnia podczas ob-
chodów 40-lecia Szkoły Podstawo-
wej nr 9 w Dębicy. 

Młodszy inspektor. Służbę w policji pełni od 2000 roku. Jest absolwen-
tem Uniwersytetu Rzeszowskiego. Jego ścieżka zawodowa początkowo 
związana była z wydziałem prewencji, następnie z pionem kryminal-
nym. Był zastępcą naczelnika Wydziału Dochodzeniowo-Śledczego 
Komendy Miejskiej Policji w Rzeszowie, następnie naczelnikiem te-
go wydziału. 1 kwietnia 2021 roku został komendantem Komisariatu 
Policji II w Rzeszowie, a od 1 lutego 2025 roku pełniącym obowiąz-
ki I zastępcy komendanta policji w Dębicy. Powołany na to stanowisko 
został 10 kwietnia. Wyróżniony m.in. brązowym Medalem za Długo-
letnią Służbę i brązową Odznaką Zasłużony Policjant.

rar

Został I zastępcą komendanta powiatowego policji.

Piotr Janiec

O rodzinnej tradycji
braci Wojciecha i Jerzego Bukałów

piszemy na str. 16.

- Dobre serca mają, zawsze pomogą. 
Wystarczy popatrzeć, jak traktują 
ludzi w przychodni.

Dominika Rostowska

Komentarz

Komentarz

W tej sytuacji naprawdę 

nie trzeba było 

ignorować ludzi.

Domaradzkiemu 
na złość nie zrobili

O nim się mówi

Jeśli nie opera, to 
zostaje jeszcze grill

40GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Jolanta Muter Michał Wiktor

Nauczycielka historii w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy. 
To dzięki niej szkoła gościła przed-
stawicieli Bractwa Historycznego 
Wataha Rycerska, które w bar-
dzo ciekawy i przystępny spo-
sób pokazało uczniom, jak mogła 
wyglądać koronacja Bolesława 
Chrobrego, której tysiąclecie świę-
tujemy w tym roku.

Trener hokeja na lodzie, który 
wraz z drużyną najmłodszych za-
wodników (do 10 lat) zajął czwar-
te miejsce w turnieju Czerkawski 
Cup uznawanym za nieo�cjalne 
mistrzostwa Polski w tej grupie 
wiekowej. To najwyższe miejsce, 
jakie jakakolwiek ekipa KH Dębi-
ca zajęła dotychczas w rozgryw-
kach mistrzowskich.

Karol Ozga

Jako członek Towarzystwa Przyja-
ciół Ziemi Dębickiej i autor książki 
opowiadającej o mitach i histo-

riach związanych z tymi terenami 
zainicjował cykl spacerów krajo-
znawczych, w których udział może 
wziąć każdy. Robi to, jak przekonu-
je, by pomagać mieszkańcom po-
znawać lokalną historię. Zresztą to 
nie pierwsza taka jego inicjatywa. 
W zeszłym roku zorganizował sie-
dem spacerów po okolicy. W tym 
pierwszy ma już za sobą. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Jesteśmy poniżej średniej ogólnopolskiej W tym miejscu mają rosnąć drzewa

Czy i Ty jesteś bogaty 
– sprawdź to

Fontanny już wyburzone

Próg bogactwa zmienia się w zależności od miejsca zamieszkania.

Fontanny, która stała w tym miejscu, nie opłacało się już naprawiać. 

2 osoby: 17 232 zł
3 osoby: 20 678 zł
4 osoby: 24 124 zł
5 osób: 27 571 zł
6 osób: 31 017 zł

Gmina Pilzno

1 osoba: 11 248 zł
2 osoby: 16 872 zł
3 osoby: 20 246 zł
4 osoby: 23 821 zł
5 osób: 26 995 zł
6 osób: 30 369 zł

Gmina Czarna

1 osoba: 11 234 zł
2 osoby: 16 851 zł
3 osoby: 20 221 zł
4 osoby: 23 591 zł
5 osób: 26 961 zł
6 osób: 30 332 zł

Gmina Brzostek

1 osoba: 10 995 zł
2 osoby: 16 492 zł
3 osoby: 19 790 zł
4 osoby: 23 089 zł

5 osób: 26 387 zł
6 osób: 29 685 zł

Gmina Jodłowa
1 osoba: 10 788 zł
2 osoby: 16 182 zł
3 osoby: 19 418 zł
4 osoby: 22 655 zł
5 osób: 25 891 zł
6 osób: 29 127 zł

Powiat dębicki
1 osoba: 11 354 zł
2 osoby: 17 031 zł
3 osoby: 21 391 zł
4 osoby: 23 872 zł
5 osób: 27 250 zł
6 osób: 30 656 zł

Polska

1 osoba: 12,5 tys. zł
2 osoby: 18,7 tys. zł
3 osoby: 22,5 tys. zł
4 osoby: 26,2 tys. zł
5 osób: 30,0 tys. zł
6 osób: 33,7 tys. zł

JAG

Żeby mógł się uznać za 
bogatego, singiel z Dębicy 
powinien zarabiać 12 tys. zł.

Tak wynika z obliczeń portalu 
Business Insider. Pod lupę wzięte 
zostały wszystkie gminy w Polsce, 
a wykorzystane dane GUS-u po-
chodzą z października 2024 roku.

Jako założenie autorzy przyjęli, że 
za bogatych w danej gminie można 
uznać tych, którzy zarabiają więcej 
niż 250 proc. mediany zarobków. 
Mediana, to wartość, która dzieli 
społeczność na dwie równe pod 
względem liczby osób grupy.

Należy też zwrócić uwagę, że 
tzw. próg bogactwa jest inny dla 
gospodarstw jednoosobowych, 
a inny dla tych większych. Dlatego 
chociażby w Dębicy pojedyncza 
osoba powinna zarabiać co naj-
mniej 12,1 tys. zł na rękę, ale gdy 
weźmiemy pod uwagę rodzinę 
5-osobową, to na jednego jej człon-
ka wystarczy już kwota 5,8 tys. zł.

Poniżej można sprawdzić, czy 
w zależności od gminy, w której 
mieszkacie i wielkości rodziny, za-
liczacie się do ludzi bogatych.

Miasto Dębica
1 osoba: 12 141 zł
2 osoby: 18 212 zł
3 osoby: 21 854 zł
4 osoby 25 496 zł
5 osób: 29 139 zł
6 osób: 32 781 zł

Gmina Dębica
1 osoba: 11 585 zł
2 osoby: 17 378 zł
3 osoby: 20 864 zł
4 osoby: 24 330 zł
5 osób: 27 805 zł
6 osób: 31 281 zł

Gmina Żyraków
1 osoba: 11 488 zł

Dwie fontanny, po których wspi-
nały się betonowe psy, nie działały 
już od 2019 roku. W 2020 urzędni-
cy tłumaczyli to przepisami covi-
dowymi. W 2021 Robert Sieradzki, 
odpowiedzialny za miejską infra-
strukturę przyznał w końcu, że są 
wyłączone, bo wymagają renowa-
cji, ale nie było na to pieniędzy.

W 2022 Stanisław Malinowski 
z Wydziału Organizacyjno-Kadro-
wego, który przejął odpowiedzial-
ność za te urządzenia, twierdził, 
że pierwotnie wydawało się, że 
problem dotyczy wyłącznie pomp, 
które należało wymienić. Niestety, 
później okazało się, że fontanny są 
nieszczelne. Na ich naprawę jednak 
nadal nie było pieniędzy. 

W 2023 Stanisław Malinowski 
przeszedł na emeryturę, a na sta-
nowisku zastąpiła go Kinga La-
da. W fontannach woda nadal się 
nie pojawiła, za to okazało się, że 
urządzenia nie spełniają wymo-
gów bezpieczeństwa, bo dochodzi 
w nich do przebicia prądu. Szefo-
wa wydziału liczyła, że pieniądze 
na ich naprawę w końcu znajdą się 
w budżecie na 2024 roku, ale tak 
się nie stało, a fontanny kolejny rok 

wodę widziały wyłącznie wtedy, 
gdy akurat padał deszcz.

Mateusz Kutrzeba, kiedy tylko 
został burmistrzem, zapowiedział, 
że fontanny znikną z otoczenia Ra-
tusza, a w miejscach, w których sto-
ją, pojawią się nasadzenia. Pierwsza 
z tych zapowiedzi w ostatnim cza-
sie się zmaterializowała. Fontanny 
zostały w końcu rozebrane. Bur-
mistrz twierdzi, że dopiero podczas 
tych prac okazało się jak bardzo są 
zniszczone. Tam gdzie stały mają 
zostać zasadzone drzewa.

- Generalnie z programu Life 
możemy starać się o pieniądze na 
uporządkowanie zieleni wokół Ra-
tusza, więc będziemy chcieli to zro-
bić - zapowiada Mateusz Kutrzeba, 
który nie ukrywa, że marzy mu 
się, by przy urzędzie wiosną kwi-
tły magnolie.

Ale są też inne propozycje. Dę-
biczanka Agata Buff proponuje na 
przykład, by pod Ratuszem posa-
dzić świerki, które w okresie świą-
tecznym można by ozdabiać. 

- Obyłoby się bez wycinania drze-
wek na ten cel - pisze. 

Inny internauta twierdzi, że on 
wolał jednak fontanny. 

- Św. pamięci Edward Brzostow-
ski za którego czasów one stanęły, 
przy okazji budowy Ratusza w gro-
bie się przewraca - przekonuje. 

tra

Ich usunięcie Mateusz Kutrzeba 
zapowiadał zaraz po przejęciu 
fotela burmistrza. 

eprasa.pl 97a3483981
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIE USTĄPIŁA
Mandatem karnym ukarana zo-
stała mieszkanka Dębicy, która 
doprowadziła do kolizji. Kierująca 
citroenem kobieta wyjeżdżając 
z ul. Polnej nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu lanci, która 
jechała ul. Lwowską. Na szczęście 
w zdarzeniu nikt nie ucierpiał. 
Sprawczyni otrzymała man-
dat w wysokości 1500 zł oraz 10 
punktów karnych. Do zdarzenia 
doszło 16 kwietnia.

STRACIŁ PANOWANIE
Również mandatem zakończyła 
się kolizja, do której doszło tego 
samego dnia w Róży. Tam kieru-
jący mazdą mieszkaniec Głobiko-
wej nie dostosował prędkości do 
warunków na drodze, stracił pa-
nowanie nad pojazdem i wjechał 
do przydrożnego rowu. Ze wzglę-
du na to, że w zdarzeniu nie brał 
udziału żaden inny pojazd, a w 
maździe znajdował się tylko kie-
rowca, policjanci nałożyli na nie-
go mandat w kwocie 200 zł.

ZATRZYMALI RECYDYWISTĘ
W Pustkowie policjanci zatrzy-
mali skodę, którą kierował 50-let-
ni mieszkaniec miejscowości 
Chobrzany. Jego pojazd w tere-
nie zabudowanym poruszał się 
z prędkością 105 km/h. To nie by-
ło jego pierwsze takie wykrocze-
nie, dlatego stracił prawo jazdy 
i otrzymał mandat w wysokości 3 
tys. zł i 13 punktów.

KRONIKA 
POLICYJNA

Może mówić o wielkim szczęściu

Policja w trakcie ustaleń

Wszedł wprost pod jadący pociąg

Został tylko rozbity samochód

Przyszedł się zbadać na komendę, 
po czym pijany wsiadł za kierownicę

Za szybko na 
podwójnym gazie

Było ok. godz. 16:40 w ponie-
działek 14 kwietnia, kiedy do służb 
dotarło zgłoszenie o potrąceniu 
mężczyzny na torach, tuż obok 
Punku Selektywnej Zbiórki Od-
padów Komunalnych w Dębicy. 
Zazwyczaj takie zdarzenia kończą 
się tragicznie, ale w tym przypad-
ku sprawca i jednocześnie najbar-
dziej poszkodowany może mówić 
o ogromnym szczęściu.

- Mężczyzna chciał przejść przez 
tory w niedozwolonym miejscu - 
mówi rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator.

Faktycznie w miejscu, gdzie do-
szło do wypadku powstała dzika 
ścieżka, z której bardzo często ko-
rzystają piesi, chcący przedostać 
się na drugą stronę torów. Jak 
relacjonuje dalej rzecznik policji 
mężczyzna został zahaczony przez 
przejeżdżający pociąg relacji Tar-

nów-Rzeszów. Na szczęście w tym 
miejscu składy osobowe mają nie-
wielką prędkość, gdyż przygoto-
wują się do zatrzymania na stacji 
Dębica-Wschód.

Kiedy na miejsce dotarli ratow-
nicy mężczyzna był przytomny 
i komunikatywny. Załoga pogoto-
wia ratunkowego podjęła decyzję 
o przetransportowaniu 54-latka do 
szpitala. Tam wykonano mu do-
kładniejsze badania. Okazało się, że 
najpoważniejszym jego urazem jest 
złamanie jednej z dolnych kończyn.

- Oprócz tego pan doznał ogól-
nych potłuczeń ciała - dodaje rzecz-
nik dębickiej policji.

Policjanci przebadali na zawar-
tość alkoholu w organizmie ma-
szynistę i kierownika pociągu. Obaj 
byli trzeźwi. Jak się później okaza-
ło trzeźwy był również potrącony 
przez pociąg mężczyzna.

rar

Dlatego zdziwił się, widząc po 
wyjściu z komendy, że mężczyzna 
z kluczykami w ręce kieruje się 
wprost do zaparkowanego w po-
bliżu fiata. Wsiadł do samochodu, 
odpalił silnik i chciał włączyć się do 

Mężczyzna doznał stosunkowo niegroźnych obrażeń.

Zielona kontrolka oznacza, że 
kierowca jest trzeźwy. 

Audi uderzyło w bariery.
Fot. OSP Machowa. 

Do szpitala trafił 54-letni mężczyzna bez stałego adresu 
zamieszkania po wypadku na torach.

Do dyżurnego Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy w środę po 
południu zgłosił się mężczyzna, 
który poprosił o przebadanie alko-
matem. Czujnik urządzenia zapalił 
się na czerwono.

- To oznacza, że osoba jest nie-
trzeźwa. W przypadku stanu po 
spożyciu lampka zapala się na żół-
to, zielony kolor pojawia się, kiedy  
kierowca jest trzeźwy - mówi asp. 
Magdalena Baran z Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Ze świadomością, że z uwagi na 
swój stan nie może prowadzić sa-
mochodu, mężczyzna opuścił ko-
mendę. Całą sytuację widział jeden 
z funkcjonariuszy Wydziału Ruchu 
Drogowego, który po zakończonej 
pracy właśnie zdawał służbową 
broń. 

W środę 16 kwietnia policjanci 
pełnili służbę w Pustkowie przy 
drodze wojewódzkiej. O godz. 
9:05 zmierzyli prędkość opla me-
rivy. Pojazd przy ograniczeniu do 
50 km/h poruszał się z prędkością 
82 km/h. Mundurowi postanowili 
zatrzymać samochód. Za kierowni-
cą znajdował się 61-letni mieszka-
niec Pustkowa.

Jak mówi rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębi-
cy podkom. Jacek Bator, prędkość 
nie była jedynym i najpoważniej-
szym przewinieniem mężczyzny. 
Mundurowi przebadali mieszkań-
ca gminy Dębica, który miał 0,63 
promila w wydychanym powie-
trzu. Za to przestępstwo stracił już 
prawo jazdy i stanie przed sądem. 
Za nadmierną prędkość otrzymał 
800 zł i 9 punktów karnych.

rar

W Machowej kierujący samo-
chodem marki Honda wyjeżdżając 
z drogi podporządkowanej, nie 
ustąpił pierwszeństwa prawidło-
wo jadącemu w kierunku Tarnowa 
audi. Doszło do zderzenia pojaz-

dów. W jego wyniku audi zjechało 
z jezdni i uderzyło w barierę ener-
gochłonną. 

Kierowcą hondy i sprawcą zda-
rzenia okazał się mieszkaniec gmi-
ny Pilzno. Był trzeźwy. Kiedy na 
miejsce przybyli policjanci, nie było 
już tam kierującego i pasażera sa-
mochodu audi. 

Następnego dnia policjanci ustali-
li, kierującego audi i pasażera, który 

z nim jechał. Pan, który prowadził, 
nie miał uprawnień. Samochód nie  
miał przeglądu technicznego, nie 
był ubezpieczony.

- Obaj panowie to 41-latkowie 
z Machowej. Kierowca stanie przed 
sądem - dodaje rzecznik.

Na miejscu pracowali strażacy 
z OSP w Machowej i Łękach Dol-
nych oraz ze straży w Dębicy. 

(nan)

Nietrzeźwy kierowca został 
zatrzymany przez policjanta, 
który właśnie skończył służbę. 

Wykroczenie i przestępstwo 
popełnił za jednym zamachem 
mieszkaniec Pustkowa.

Na miejscu policjanci zastali 
sprawcę, ale zniknęły osoby 
jadące drugim samochodem. 

ruchu. Wtedy błyskawicznie zjawił 
się przy nim funkcjonariusz, ob-
serwujący rozwój sytuacji. Otwo-
rzył drzwi od strony kierowcy, 
wyszarpnął kluczyki ze stacyjki, 
telefonicznie powiadomił kolegów 
z komendy, którzy zjawili się 
na miejscu.

Dokładne badanie precyzyjnym 
urządzeniem pokazującym stęże-
nie alkoholu wykazało, że 48-letni 
mieszkaniec gminy Żyraków ma 
w organizmie 0,6 promila alkoho-
lu. Stracił uprawnienia do kierowa-
nia pojazdami mechanicznymi, za 
jazdę po pijanemu odpowie przed 
sądem. Samochód został zabezpie-
czony na policyjnym parkingu.

Jak mówi Magdalena Baran, kie-
rowcy często przychodzą na ko-
mendę, by zbadać, czy już mogą 
wsiąść do auta.

- Najczęściej takie sytuacje zda-
rzają się w niedzielę do południa 
- mówi.

(nan)
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Aktualności
Ponad 600 wpisów od początku roku. To działa Tomasz Domaradzki nie odpuszcza

Wpadł z narkotykami 
po zgłoszeniu na mapie

Złożył drugą petycję

Boisko będzie 
zamknięte

 Mundurowi sprawdzają wskazane na mapie miejsca. Fot. KPP w Dębicy. 

Sołtys i radny ze Stasiówki petycję złożył drugi raz.

- Podczas dalszych czynności 
mundurowi ujawnili przy męż-
czyźnie woreczek z zawartością 
suszu roślinnego. Mężczyzna przy-
znał, że była to marihuana, a fakt 
ten potwierdziły testery narkoty-
kowe. 21- latek został zatrzymany 
- relacjonuje podkom. Jacek Bator, 
oficer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Dębicy.

Mapa zagrożeń, również ta 
powiatowa, jest na bieżąco ak-
tualizowana, na podstawie zgło-
szeń mieszkańców.

- Tylko dziś mieliśmy informację 
o przekroczeniu prędkości w Gło-

waczowej, niewłaściwym parkowa-
niu w Dębicy na Transportowców, 
a na Sienkiewicza o spożywaniu 
alkoholu - mówi podkom. Patrycja 
Baran z Wydziału Prewencji Ko-
mendy Powiatowej Policji.

Informuje, że wszystkie zgło-
szenia są weryfikowane, obecnie 
w trakcie sprawdzania jest 61 loka-
lizacji na mapie zagrożeń w całym 
powiecie dębickim. 

Tylko w tym roku zgłoszeń było 
624, w tym 173 zostały potwierdzo-
ne w trakcie czynności podjętych 
przez policję.

(nan)

Mężczyzna miał przy sobie 
marihuanę. Teraz grozi mu 
do 3 lat więzienia.

 Krajowa Mapa Zagrożeń Bez-
pieczeństwa to ogólnopolski elek-
troniczny system, dzięki któremu 
można zgłaszać zjawiska patolo-
giczne, łamanie prawa i popełnia-
nie wykroczeń. Pokazuje, gdzie 
potrzebni są policjanci. Zgłosze-
nia przyjmowane są anonimowo, 
a funkcjonariusze zapewniają, że 
każde jest analizowane.

Dowodzi tego choćby wspomnia-
na wyżej sytuacja z ostatnich dni. 

- Dzielnicowi zatrzymali męż-
czyznę, przy którym ujawnili nar-
kotyki - informują funkcjonariusze 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy.

I dodają, że do spotkania z mło-
dym człowiekiem, który złamał 
prawo doszło właśnie w trakcie 
realizacji zadań związanych 
z Krajową Mapą Zagrożeń Bez-
pieczeństwa. Policjanci za jej po-
średnictwem dostali informację 
o tym, że przy ulicy Kwiatkowskie-
go często gromadzą się młodzi lu-
dzie i biesiadują do późna w nocy, 
zakłócając ciszę i wywołując w oko-
licznych mieszkańcach poczucie za-
grożenia. We wskazanym miejscu 
mundurowi zauważyli młodego 
mężczyznę, który na ich widok 
zaczął zachowywać się nerwowo. 
Funkcjonariusze podjęli interwen-
cję. Okazał się nim, 21-letni miesz-
kaniec Dębicy.

A chodzi o apel sołtysa Stasiów-
ki i ponad 260 mieszkańców tej 
miejscowości o wydłużenie nie-
których kursów linii nr 3 Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej pod 
kościół w Stasiówce. To według 
Domaradzkiego rozwiąże proble-
my z dojazdem mieszkańców wsi 
do Dębicy.

Jak zapowiadał, tak zrobił - pe-
tycję z podpisami mieszkańców 
złożył do wójta gminy Adama Pie-
niążka. Kilka dni później na swoim 
fejsbuku zamieścił odpowiedź pod-
pisaną przez zastępcę wójta Domi-
nika Malinowskiego.

- Analiza przedmiotowej petycji 
nie pozwala na ustalenie osoby re-
prezentującej podmiot wnoszący - 
brzmi najważniejsze zdanie.

Chodzi o to, że Tomasz Doma-
radzki w petycji nie napisał choćby 

swojego imienia i nazwiska, ani też 
adresu zamieszkania. Zamiast tego 
na dokumencie, w górnym lewym 
rogu widnieje pieczątka: Sołectwo 
Stasiówka, Sołtys, Gmina Dębica.

- Jeśli pieczątka jest, a oni piszą, 
że nie mogą ustalić nadawcy, to jest 
śmieszne. Komu chcą na złość zro-
bić? - zastanawia się Tomasz Do-
maradzki.

Dodaje, że na załącznikach do pe-
tycji jego dane już były zawarte. Ca-
łą sytuację nazywa jednym wielkim 
żartem ze strony władz gminy. Mi-
mo wszystko podkreśla, że tematu 
nie odpuszcza.

- Petycję złożyłem drugi raz, tym 
razem do Rady Gminy - wyjaśnia.

Dodaje, że jeśli rada zaakceptuje 
jego pomysł, to będą musieli wska-
zać źródła finansowania. A te, jak 
podkreśla Domaradzki, są.

- Ale na razie nie chcę o nich mó-
wić. Przedstawię je bezpośrednio 
wójtowi, kiedy dojdzie do rozmo-
wy na ten temat - zapewnia.

Grzegorz Król

Miejski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Dębicy przygotowuje się do 
wymiany nawierzchni na boisku 
Orlik 2012 w Parku Jordanowskim. 
Wszystko wskazuje na to, że roboty 
będą prowadzone w okresie letnim, 
dlatego nie będzie możliwości ko-
rzystania z obiektu w wakacje.

- Uprzedziliśmy już grupy, które 
korzystają z boiska - mówi pełniący 
obowiązki dyrektora MOSiR w Dę-
bicy Konrad Makowiecki.

Pytany o to, czy lato jest dobrym 
momentem na takie prace wyja-
śnia, że w tym okresie piłkarze mo-
gą korzystać z boisk trawiastych, 
co wiosną, czy jesienią już może 
być trudniejsze ze względu na opa-
dy deszczu.

Szef ośrodka sportu informuje 
jednocześnie, że pracami objęte zo-
stanie tylko boisko do piłki nożnej. 
To do koszykówki, czy piłki siatko-
wej będzie funkcjonowało normal-
nie.

Orlik 2012 w parku powstał po-
nad dekadę temu i od tego czasu 
nie były tam prowadzone poważ-
niejsze remonty.

rar

Pierwsza pozostała bez 
rozpatrzenia przez władze 
gminy Dębica.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Dębickiej, którego jest pan 
członkiem, zaprasza miesz-
kańców do udziału w projekcie 
Poznaj okolice Dębicy - swojej 
małej  ojczyzny. To pana pomysł. 
Jak się narodził?
Jestem autorem książki o legen-
dach i historiach związanych 
z tym terenem. Fascynują mnie 
one, staram się poznawać kolejne, 
słuchać opowieści ludzi. Ponadto 
bardzo lubię chodzić, zwiedzać, 
wolny czas spędzać na wędrów-
kach. W tamtym roku zorganizo-
wałem siedem takich spacerów, 
które cieszyły się zainteresowa-
niem, dlatego teraz postanowi-
łem to powtórzyć i zaangażować 
również Towarzystwo Przyjaciół 
Ziemi Dębickiej. 

Pierwszy spacer, po okolicach 
Latoszyna - Zdroju już był. Jak 
się udał?
Sam spacer udał się znakomicie, 
jednak nie dopisała frekwencja, 
bo, czekając na sprzyjającą w koń-
cu pogodę, nieco niefortunnie wy-
brałem termin, akurat wtedy, gdy 
działo się dużo innych wydarzeń. 
Ale mam już wiele zapytań od 
zainteresowanych osób o kolejne 
wyprawy. W najbliższych planach 
są: spacer doliną Ostrej przez Ka-
rasiówkę, Cerekiew, Koci Zamek, 
spacer po Dębicy, na Magę, wy-
cieczka do Korzeniowa na Grób 
Dragona i Bagna Przecławskie 
oraz wyprawa na Okop i Zamczy-
sko. Podczas wycieczek będę opo-
wiadał o historii odwiedzanych 
miejsc, legendach.

Trzy pytania do... Karola Ozgi,

inicjatora i przewodnika wycieczek krajoznawczych.

Jaki cel panu przyświeca?
Uważam, że warto znać histo-
rię małej ojczyzny, bo na tym 
właśnie polega patriotyzm. Nie 
na uczestniczeniu w bójkach 
z szalikami zwaśnionych dru-
żyn, ale na znajomości dziejów 
ludzi, którzy byli tu przed nami, 
naszych przodków. Chciałbym 
choć urywki tej historii ocalić od 
zapomnienia, bo ludzie przesta-
ją pamiętać. Kiedy jakiś czas te-
mu w Słotowej tropiłem historię 
Matki Boskiej od Dobrej Wody 
dopiero piąta z zapytanych ko-
biet, wychodzących z kościoła, 
wiedziała, o co pytam.

(nan)

Chcę przybliżać lokalną 
historię

Echa Derbów Dębicy

Przynieś je do przedszkola

Już jest czyściej

Policjanci sprawdzają, 
czy złamał przepisy

Zbierają elektrośmieci

Najlepszy pomysł na Dzień Ziemi

Na Rynku Święto Flagi, 
w osadzie koronacja

Jeśli nie teraz, to może 
uda się w  przyszłym roku 

prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy dodając, że przede 
wszystkim chodzi o wysokość lotu 
i to, nad czym paralotniarz latał.

Policjant prowadzący postępo-
wanie wysłał w tej sprawie zapyta-

nie do Urzędu Lotów Cywilnych, 
gdyż przy ocenie sytuacji potrzeb-
na będzie ekspertyza specjalistów. 
To od ich opinii zależeć będzie, czy 
paralotniarz zostanie ukarany.

rar

zaprosili samorządy, organizacje 
i mieszkańców. Na miejscu zbiór-
ki stawili się: leśnicy, policjanci, 
druhowie z jednostek Ochotniczej 
Straży Pożarnej w gminie Pilzno, 
w sumie blisko 80 osób. Potrzeb-
ne do sprzątania akcesoria: worki 
i rękawiczki zapewniło starostwo, 
w zorganizowanie przedsięwzięcia 
włączył się także samorząd Pilzna.

Śmieci zalegające przy brzegu 
i w wodzie zbierane były od strony 
Jaworza i Mokrzca. Wynik akcji jest 
imponujący: kilkadziesiąt worków 
wypełnionych odpadami

- Celem było budowanie świa-
domości ekologicznej wśród 
mieszkańców powiatu – mówi 
Krzysztof Kosiński.

(nan)

Do paralotni przytwierdzony był transparent z napisem.

Podczas meczu Igloopolu 
z Wisłoką na niebie 
pojawiła się paralotnia.

Z kulminacyjnym punktem w po-
staci premiery 25. opery, wystawia-
nej przez Towarzystwo Muzyczno 
- Śpiewacze pod kierownictwem 
Pawła Adamka. O wydarzeniu, 
które połączone zostanie z wręcze-
niem towarzystwu tytułu Zasłu-
żonego dla Powiatu Dębickiego, 
więcej piszemy na stronie 17. 

Podczas majówki nie zaplano-
wano w mieście innych wydarzeń 
kulturalnych czy rozrywkowych, 
bo - jak tłumaczy wiceburmistrz 
Maciej Małozięć - w tym czasie 
wszystkie siły i starania pracowni-
ków miejskiej kultury są skierowa-
ne na przygotowanie opery.

 Powiatowe Święto Konstytu-
cji 3 Maja odbędzie się w Dębicy. 
O godz. 10:00 na Rynku zbiorą 
się poczty sztandarowe. Oficjalne 
rozpoczęcie o godz. 10:30. W pro-
gramie ceremoniał wojskowy i wy-
stąpienie starosty. 

Potem uczestnicy przejdą do ko-
ścioła św. Jadwigi i wezmą udział 
w mszy św. Po nabożeństwie na 
Placu Gryfitów złożenie kwiatów 
pod figurą Matki Boskiej.

Już 30 kwietnia obchodzone bę-
dzie Święto Flagi.

- Ta data to oczywiście 2 maja, ale 
chcemy, by w obchodach uczest-
niczyli najmłodsi - wyjaśnia Ma-
ciej Małozięć.

Spotkanie na Rynku rozpocznie 
się w samo południe.

Podczas majówki na imprezy 
rozrywkowe można za to liczyć 
w gminie Dębica. 1 Maja w Pustko-
wie - Osiedlu Otwarte Mistrzostwa 
Mażoretek i Tamburmajorek Polski 
Południowo - Wschodniej. Oficjal-
ne rozpoczęcie o 10:00, a występom 
w szkolnej hali sportowej kibico-
wać może każdy zainteresowany.

Ciekawie wygląda także program 
spotkań w Osadzie Słowiańskiej 
w Stobiernej. Z oferty przygotowa-
nej na pierwsze dni maja mogą sko-
rzystać nie tylko miłośnicy historii. 

1 maja między godzinami 13:00 
a 18:00 rekonstrukcja koronacji Bo-
lesława Chrobrego w wykonaniu 
Stowarzyszenia Wataha Rycerska. 
Ponadto warsztaty: kuchnia sło-
wiańska, łucznictwo i garncarstwo 
oraz zabawy i konkursy średnio-
wieczne. W godzinach od 13:00 do 
18:00 osada będzie też otwarta 3 i 4 
maja. 

- Analogicznie do dni i godzin 
otwarcia Osady Słowiańskiej udo-
stępniamy również Park Owadów 
i Pajęczaków przy Centrum Edu-
kacji Ekologicznej w Stobiernej - 
wyjaśnia Natalia Osora z Centrum 
Kultury i Promocji gminy Dębica.

Dodaje, że otwarta dla zwiedza-
jących zostanie także Ekspozycja 
Historyczno-Dydaktyczna przy 
Górze Śmierci w Pustkowie. Można 
będzie się tam wybrać  codziennie 
od 1 do 4 maja w godz. 12:30 - 16:00.

(nan)

Przedszkole Miejskie nr 9 otrzy-
ma za to punkty, które potem bę-
dzie mogło wymienić na zabawki 
i pomoce dydaktyczne. Przyjmo-

wane jest wszystko, co działało 
na prąd z sieci lub baterie, a także 
przepalone żarówki, świetlówki, 
czy właśnie zużyte baterie. Sprzęty 
można przynosić 22 i 23 kwietnia, 
od godz. 6 do 14 do siedziby Przed-
szkola Miejskiego nr 9 przy ul. Sien-
kiewicza 6B.

rar

Joanna Kania, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 4 przyznaje, że je-
żeli pierwszy nabór do klasy z po-
szerzonym językiem angielskim 
cieszył się tak nikłym zaintereso-
waniem, to ciężko  liczyć, że ten 
drugi, który rozpocznie się 18 maja, 
pójdzie dużo lepiej. 

- No, może być trudno, ale zoba-
czymy. Jeśli w tym roku się nie uda, 
to będziemy próbować w przy-
szłym. Może rzeczywiście teraz za 

szybko chcieliśmy to zrobić i nie 
rozpropagowaliśmy tak jak trzeba  
- zastanawia się. 

Aby w szkole przy ul. Wyrobka 
powstała VII klasa, w której nie tyl-
ko będą trzy godziny więcej języka 
angielskiego, ale też lekcje geogra-
fii i chemii, prowadzone w tym 
języku, trzeba zebrać 20 chętnych 
szóstoklasistów. Przepisy bowiem 
pozwalają na naukę w systemie 
dwujęzycznym dopiero od klasy 
siódmej. Takie klasy, według Jo-
anny Kani, działają m.in. w Jaśle 
i Rzeszowie. W Dębicy będziemy 
musieli na to jeszcze poczekać. 

tra

Jej pilot przelatywał bardzo nisko 
nad okolicznymi budynkami, jak 
i samym stadionem, gdzie rozgry-
wany był mecz. Po chwili do po-
jazdu przymocowany został także 
napis: W Dębicy tylko Igloopol. 
Pierwotnie z błędem, ale ten chwilę 
później został poprawiony.

Paralotnia tuż nad stadio-
nem krążyła praktycznie przez 
pełne 90 minut spotkania ku 
uciesze najmłodszych. Ale najwy-
raźniej pomysł kibiców Igloopolu 
nie wszystkim się spodobał, bo 
sprawą zajmuje się policja.

- Sprawdzamy, czy doszło do 
naruszenia prawa lotniczego - mó-
wi podkom. Jacek Bator, rzecznik 

Tym razem inicjatywa wyszła 
z województwa, a koordynatorzy, 
wśród nich dyrektor Wydziału 
Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego 
Krzysztof Kosiński do współpracy 

Majówka w Dębicy to przede 
wszystkim uroczystości 
o patriotycznym charakterze. 

Przez dwa dni przyjmowany 
będzie sprzęt AGD oraz RTV, 
a także inne rzeczy.

 To już raczej przesądzone, że 
dwujęzyczna VII kl asa w SP nr 2 
w Dębicy nie powstanie. 

Sukcesem zakończyła się kolejna 
akcja sprzątania nad zalewem 
w Mokrzcu. 
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Temat tygodnia
Ranking samouwielbienia naszych włodarzy

Na zdjęciach najbardziej lubią 
oglądać samych siebie

I żeby nie było, że starosty oglądać nie 

chcemy. Gdzieżby tam! Tylko może nie tak 

często jak na świątecznym kiermaszu. 

Tomasz Ratuszniak

Starosta Piotr Chęciek i wicestarostwa Ewelina Kuś. Jedno ze zdjęć opublikowanych na powiatowym facebooku. 

jednak kilka musieliśmy odrzucić, 
bo to albo ramię, albo kawałek 
pleców i tył głowy, albo ledwo się 
go dojrzeć uda. Mimo tego spo-
śród 112 zdjęć jego postać na 51 się 
przewija, co daje mu 45,5 procenta 
obecności. 

Do promocyjnej ekstraklasy 
wstępu nie mają

Jan Janiga, wójt gminy Jodłowa tak 
rzadko gdzieś bywa, że aż do ze-
szłorocznych dożynek musieliśmy 
sięgnąć, by go na zdjęciach poli-
czyć. I jak się okazuje jest pierw-
szym, któremu nawet 1/3 fotografii 
nie udało się wypełnić. Spośród 81 
zdjęć tylko na 23 jest, co daje zaled-
wie 28 procent. 

Podobnie zresztą Mateusz 
Kutrzeba, burmistrz Dębicy. Prze-
liczyliśmy dwa wydarzenia: uro-
czystości katyńskie i mistrzostwa 
dziewcząt w siatkówce. W pierw-
szym przypadku na 65 zdjęć tylko 
11 z burmistrzem nawet nie w roli 
głównej, ale na których jest. W dru-
gim 76 zdjęć, a on na 19. Czyli max 
to 25 procent wychodzi. 

Zbigniewa Kowalskiego, bur-
mistrza Brzostku to na gminnym 
facebooku próżno nawet szukać. 
Trzeba na stronę urzędu wejść, 
by na obszerną (139 zdjęć) galerię 
z kiermaszu wielkanocnego trafić. 
A na ilu spośród nich włodarza 
Brzostku odnajdziemy? Na 27, co 
daje mu drugi najniższy odsetek 

ze wszystkich w tym zestawieniu - 
niewiele ponad 19 procent. 

Józef Chudy, wójt gminy Czarna 
ostatni raz przed obiektyw gmin-
nego fotografa trafił na powitaniu 
w Głowaczowej nowego wozu 
strażackiego. Fotoreportaż może 
niewielki, bo tylko z 22 zdjęć zło-
żony, a wójt ledwie na 3 zdjęciach 
widoczny. To nawet posła Jana Wa-
rzechę i radnego Pawła Ciszczonia 
częściej, bo aż po 5 razy tam można 
oglądać. A ile w takim razie procent 
obecności wójt Chudy wykręcił? 
Niewiele ponad 13,5. 

Może właśnie dzięki temu już 
trzydziesty drugi  rok w fotelu wój-
ta gminy Czarna zasiada? 

ratuszniak@ol.com.pl

Kiedyś słynął z tego wójt Stanisław Rokosz, którego zdjęć 
pełna była gminna gazeta. Dziś ma godnych następców. 

Nie raz, nie dwa w poprzednich 
latach liczyliśmy ile fotografii ów-
czesnego wójta uda się zmieścić 
gminnym urzędnikom na stronie 
internetowej urzędu lub w Życiu 
Gminy, czyli piśmie wydawanym 
przez samorząd. A było ich na-
prawdę sporo. 

Czy któryś z dzisiejszych wło-
darzu mógłby stanąć w szranki ze 
Stanisławem Rokoszem? Jak naj-
bardziej i co więcej mogłoby się 
okazać, że byłego wójta biją w tym 
na głowę. 

56 procent należy do starosty
Jeśli jednak ktoś myśli, że to jego 
następca Adam Pieniążek, któ-
ry niewątpliwie też lubi nie tylko 
pozować do, ale i oglądać się na 
fotografiach, jest na czele rankingu 
tych, którzy najchętniej kąpią się 
w blasku fleszy, to niestety się my-
li. Niewiele, ale jednak, ponieważ 
palma pierwszeństwa należy się 
staroście Piotrowi Chęćkowi. 

54 procent burmistrza 
A kto na drugim stopniu podium 
się znajdzie? Burmistrz, który 
w swojej gminie kiermasz dzień 
przed tym powiatowym zrobił, 
czyli Tadeusz Pieczonka. Fotogale-
ria z 68 zdjęć złożona burmistrzem 
co prawda się zaczyna, ale później 
dla niepoznaki dość powoli się 
rozkręca. Najpierw trochę stoisk, 
palmy, pisanki, harcerze, aż nagle 
buum! Tadeusz Pieczonka cały na 
granatowo chyba z każdym stowa-
rzyszeniem i przy każdym stoisku 
fotkę sobie robi. A uśmiechnięty 
aż miło popatrzeć. W końcu to re-
kordowa, jak czytamy na stronie, 
ze względu na liczbę wystawców 
impreza była. 26 zdjęć burmistrza 
też na rekord idzie, bo to ponad 38 
procent całości. 

Ale to nie ta galeria, ale zdjęcia 
ze sprzątania zalewu Tadeusza 
Pieczonkę tak wywindowała. Tam 
wśród 11 zdjęć aż na 6 widzimy je-
go facjatę, co daje aż 54,5 procenta 
obecności. I to jest wynik! Prawie 
jakby burmistrz sam ten zalew wy-
sprzątał. 

Tego na zdjęciach publikowa-
nych przez Starostwo Powiatowe 
jest tyle, że napatrzeć się można 
do syta i jeszcze na drugi dzień 
sporo zostanie. I to nie o fotografie 
w urzędzie robione nam chodzi, bo 
tam trudno włodarza nie uchwycić, 
ale na imprezach i wydarzeniach 
zewnętrznych. 

Wystarczy na powiatowym fa-
cebooku wejść w galerię zdjęć 
z ostatniego kiermaszu świąteczne-
go, który się w hali Zespołu Szkół 
Ekonomicznych odbył. A galeria 
obszerna, bo aż z 78 zdjęć złożona. 
A na ilu możemy starostę oglądać? 
Na 44, co daje ponad 56 procent 
całego fotoreportażu. A starosta 
tam i z paniami się wita, i ręce ści-
ska, i się uśmiecha, i misia ogląda, 
i przemawia, i krząta się, i pozuje. 
Ufff... Sporo tego. 

Na szczęście na Konkursie Mo-
deli Redukcyjnych Ogniwko, który 
również się w Ekonomiku odby-
wał, fotograf przynajmniej na chwi-
lę o staroście zapomniał i ten na 73 
zdjęcia tylko na 16 jest. Czyli jednak 
da się? No pewnie że tak. I żeby nie 
było, że starosty oglądać nie chce-
my. Gdzieżby tam! Tylko może 
nie tak często, jak na świątecznym 
kiermaszu. 

Wójt ma mniej, bo stoi tyłem
A następca Stanisława Rokosza 
brązowym medalem musi się za-
dowolić. I to tylko dzięki galerii 
z przywitania quada w Paszczy-
nie, na którą 22 zdjęcia się składają. 
Adam Pieniążek niby na 12 tam 
jest, co dawałoby mu wynik 54,5 
procenta, czyli równy Tadeuszo-
wi Pieczonce. Jednak na jednym 
ze zdjęć tyłem jest i mu go nie po-
liczyliśmy, więc ma ich 11, czyli 
dokładnie o 4,5 procent mniej od 
burmistrza Pilzna. 

Liczyliśmy jeszcze, że fotogalerią 
z kiermaszu w Latoszynie wynik 
poprawi, ale w tym przypadku 
promocja się nie sprawiła. Bo jak 
to może być, że na 74 zdjęcia z im-
prezy tylko na 27 wójta oglądać 
można? Rozumiemy, że może ta 
puchata kurtka i zimowa czapa to 
nieszczególnie fotogeniczne zesta-
wienie, ale niecałe 36,5 procenta to 
jednak mocne zaniedbanie. 

Otarł się o podium 
Wójt Marek Rączka jest pierwszym 
włodarzem, któremu nie udało się 
przekroczyć progu 50 procent. Miał 
szansę, bo fotoreportaż z wielka-
nocnego kiermaszu w Górze Mo-
tycznej pełen jest jego fotografii, 
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Zadziałali błyskawicznie 

Brakuje tam jeszcze tylko koszy

Docenili kreatywność

Ile jeszcze mają czekać na 
naprawę jednej lampy?

Ławki już stoją, ale z widokiem na al. Jana Pawła II

Kopernik był pierwszy
Kolejne firmy w Dębickiej 
Karcie Mieszkańca

Żeby dojść do domu Jolanta 
Maciuba musi skręcić w boczną 
uliczkę. Ten malowniczy we dnie 
zakątek, gdzie zabudowania pa-
miętają dawną architekturę mia-
sta, po zmierzchu nie jest już taki 
interesujący. Ani bezpieczny, bo 
jest tu ciemno. Jedna z niewielu 
lamp zgasła 10 marca. Na skutek 
tego część domów w nocy pogrą-
żona jest w całkowitej ciemności. 
Biorąc pod uwagę, że mieszkają tu 
głównie starsi ludzie, sytuacja jest 
dla nich niekomfortowa. Obawiają 
się chodzić po nieoświetlonej uli-
cy, a ciemność za oknami domów 
też nie wpływa dobrze na poczu-
cie bezpieczeństwa.

Pani Jolanta zareagowała od razu: 
najpierw zadzwoniła do Tauronu, 
a  kilka dni później poszła zgłosić 
interwencję do punktu przy ulicy 
Kolejowej. 

Tam dowiedziała się, że za oświe-
tlenie w mieście odpowiedzialni są 
urzędnicy z Ratusza i do nich na-
leży zwrócić się z interwencją. Tak 
też uczyniła, licząc na szybkie roz-
wiązanie problemu.

- Pan w pokoju 231 moje zgłosze-
nie przyjął i na tym się skończyło 
- ubolewa kobieta.

Do urzędu w tej sprawie jeszcze 
kilkakrotnie dzwoniła, ale nic nie 
wskórała. Podobnie jak jej sąsiad, 
który również zgłaszał, że lampa 
nie świeci.

- Do tego jak wieje i pada, to sypią 
się z nich iskry - mówi mieszkająca 
nieopodal kobieta. 

Tłumaczy, że wieczorem na ulicy 
jest bardzo nieprzyjemnie, robi się 
z niej zaułek, w który strach wcho-
dzić. To okolica chętnie odwiedza-
na przez młodzież, by na przykład 
zapalić papierosa, ale i uraczyć się 

nie będąc na widoku czymś moc-
niejszym. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba już 
po chwili ma informację, dlaczego 
sytuacja się przeciąga. Po spraw-
dzeniu okazuje się, że lampa należy 
jednak do Tauronu. 

- Ale wymienimy, co trzeba. Jak 
tylko będzie ekipa w pobliżu - de-
klaruje. 

Ekipa w pobliżu była już naza-
jutrz, a mieszkańcy wreszcie ode-
tchnęli z ulgą. 

(nan)

dlaczego ławki nie stoją w stronę 
ulicy - przekonuje Tomasz Pyzia. 

Zapowiada również, że w ciągu 
najbliższych dni zafoliowane jak na 

razie stacje naprawy rowerów będą 
już działać, a obok nich staną kosze 
na śmieci. 

tra

Kiedy tylko przy al. Jana Pawła 
II stanęły ławki, stojaki na rowery 
oraz stacje ich naprawy, w interne-
cie odezwały się głosy krytykujące 
ustawienie siedzisk. 

- Kto to wymyślił? Gdyby te ław-
ki były ustawione w stronę stawów, 
to jeszcze przyjemnie byłoby tam 
posiedzieć. Ale ławki z widokiem 
na ulicę? To co mam tam siedzieć 
i samochody liczyć? - pyta jeden 
z internautów. 

Zresztą to nie pierwszy raz kiedy 
podobne argumenty pojawiają się 
w przestrzeni publicznej. Podobnie 
było podczas montażu nowych ła-
wek na wałach nad Wisłoką. Wtedy 
też mieszkańcy zwracali uwagę, że 
te skierowane powinny być w stro-
nę rzeki, a nie ulicy. 

Innego zdania, przynajmniej 
w sprawie ławek ustawionych przy 
stawach, jest Tomasz Pyzia, dyrek-
tor Zarządu Dróg Powiatowych 
w Dębicy, który jest odpowie-
dzialny za tę inwestycję. Twierdzi, 
że miejsca te mają służyć przede 
wszystkim rowerzystom, a ci po-
winni mieć wzgląd na sytuację na 
drodze i ścieżce pieszo-jezdnej, 
z której korzystają. Stąd takie usy-
tuowanie ławek. Poza tym należy 
zwrócić uwagę na fakt, że barierka, 
która oddziela to miejsce od brzegu 
stawu, jest na tyle wysoka, że i tak 
psuje widok na staw. 

- Nigdy wszystkim nie dogodzi-
my. Domyślam się, że gdybyśmy 
je ustawili w drugą stronę, to tyle 
samo osób narzekałoby pewnie 

Chodzi o tę jedna lampę, która oświetla ulicę Kraszewskiego. 

Ławki wykonane z tworzywa z recyklingu mają być odporne na wandali. 

To pytanie od wielu dni zadawali sobie mieszkańcy ulicy 
Kraszewskiego w Dębicy. W końcu się doczekali.

Uczniowie szkół ponadpodstawo-
wych mieli za zadanie przygotować 
film promujący szkołę. Alexandra 
Szlachta pracowała pod czujnym 
okiem byłej dziennikarki PTVR 
Klaudyny Strzok, która obecnie pra-

cuje w Zespole Szkół nr 4 w Dębicy. 
Jury doceniło kreatywność i świeże 
spojrzenie, jak również wysoki po-
ziom realizacji materiału. I postano-
wiło przyznać uczennicy dębickiej 
szkoły pierwsze miejsce.

- Film doskonale oddaje klimat 
naszej szkoły, miejsca pełnego pa-
sji, możliwości i inspirujących ludzi 
- podkreśla Klaudyna Strzok.

rar

Do grona partnerów dołączyły 
kilka dni temu kolejne firmy i in-
stytucje, które oferują zniżki i udo-
godnienia dla posiadaczy karty. 
Nowymi partnerami zostali: KPS 

Ventures, Zakład Aktywności Za-
wodowej Stowarzyszenia Radość 
w Dębicy, Kobido Up oraz Senio-
rita Renata Fok. Kartę mieszkańca 
można wyrobić przez internet na 
stronie debickarta.umdebica.pl lub 
osobiście w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy, w pok. 23, od poniedział-
ku do piątku w godz. 7:30 - 15:30.

rar

Film przygotowany przez 
Alexandrę Szlachtę wygrał 
konkurs powiatowy.

Blisko sześćdziesiąt podmiotów 
dołączyło do programu 
miasta Dębica.

Są częścią miejsc obsługi rowerzystów, które powiat postawił przy tzw. 
ciągu pieszo-jezdnym łączącym wały z mostem na Straszęcin. 
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PRZYJEDZIE BYŁY PREMIER
Na piątek 25 kwietnia zaplanowa-
ne zostało spotkanie mieszkań-
ców miasta z byłym premierem 
Mateuszem Morawieckim. Poli-
tyk Prawa i Sprawiedliwości przy-
jedzie do Domu Kultury Śnieżka. 
Początek spotkania o godz. 10. 
Będzie to jego kolejna wizy-
ta w Dębicy. Poprzednim razem 
odwiedził miasto w październi-
ku 2018 roku i poparł ubiegające-
go się wtedy o funkcję burmistrza 
Mateusza Kutrzebę.

OBIE OFERTY WYŻSZE
Urząd Miejski otworzył oferty zło-
żone na zadanie polegające na 
przygotowaniu projektu przebu-
dowy dawnego biurowca Wy-
twórni Urządzeń Chłodniczych 
na siedzibę Centrum Integracji 
Społecznej oraz Dębickiego In-
kubatora Przedsiębiorczości. Bu-
dżet na to zadanie wynosił 150 
tys. zł, tymczasem najniższa ofer-
ta przedstawiona przez lubelską 
�rmę MMK Koncept wynosi bli-
sko 180 tys. zł. Druga oferta złożo-
na przez dębicki BPB Inwest-bau 
opiewa na kwotę 187,5 tys. zł.

CHCIELI WIĘCEJ I DOSTANĄ
Zakład Usług Miejskich w Dębi-
cy jako jedyna �rma wystartował 
w przetargu na bieżące utrzyma-
nie placów zabaw oraz siłowni ze-
wnętrznych, znajdujących się na 
terenie miasta. Na to zadanie Ra-
tusz planował przeznaczyć 280 
tys. zł. Tymczasem miejska spółka 
zażądała blisko 300 tys. zł. Mimo 
wszystko umowa z nią zosta-
ła podpisana.

Dębica

Do czasu rozpoczęcia robót wydarzenie organizowane będzie na parkingu 
przed Stadionem Miejskim, gdzie mecze rozgrywa Igloopol.

Radna nie rozumie dwugłosu z urzędu

Wyprzedaże garażowe 
jednak nie na Rynku

Wyprzedaże garażowe to wyda-
rzenie organizowane przez Stowa-
rzyszenie Zielona Dębica. Impreza 
bardzo szybko się przyjęła i z edy-
cji na edycję jest więcej zarówno 
sprzedających, jak i kupujących.

Spotkali się z burmistrzem
Najbliższa wyprzedaż garażowa 
zaplanowana została na sobotę 15 
maja. Kolejne mają się odbyć 21 
czerwca, 19 lipca, 23 sierpnia, 20 
września i 18 października. 

Jeszcze w marcu Zielona Dębica 
informowała, że ich imprezy od-
będą się w Rynku. Zmiana miejsca 
związana była z planowaną prze-
budową parkingu przy Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy, która ma ruszyć w tym roku.

- Chcieliśmy, żeby wszystkie 
wyprzedaże odbyły się w jednym 
miejscu - podkreśla wiceprezes Zie-
lonej Dębicy Monika Garduła.

Jak zapewnia w sprawie imprezy 
spotkała się z burmistrzem Mate-
uszem Kutrzebą. To włodarz - jak 
twierdzi Monika Garduła - przed-

stawił jej trzy propozycje na ich or-
ganizację. To tereny wokół Urzędu 
Miejskiego w Dębicy, parking za 
bożnicą oraz właśnie Rynek.

- Przedyskutowaliśmy sprawę 
w stowarzyszeniu i uznaliśmy, że 
najlepszym miejscem będzie Rynek 
- dodaje Monika Garduła.

Wiceburmistrz powiedział nie
Złożyli na dzienniku podawczym 
wszystkie dokumenty wraz z ter-
minami i godzinami. Niedługo po-
tem Monika Garduła przy zupełnie 
innej okazji spotkała się z wicebu-
rmistrzem Maciejem Małozięciem.

- Powiedział mi, że nie ma zgo-
dy na to, by organizować w Rynku 
wyprzedaże. Zastanawiam się, jak 
to jest, że burmistrz się zgadza, a je-
go zastępca nie - mówi wiceprezes 
Zielonej Dębicy.

Maciej Małozięć miał jej powie-
dzieć, że wydarzenie nadal ma być 
organizowane na parkingu przy 
MOSiR, a jak ruszą tam roboty bu-
dowlane, to będą się zastanawiać, 
co dalej.

Wiceburmistrz pytany o sprawę 
mówi wprost - Stowarzyszenie 
Zielona Dębica ogłosiło terminy 
i miejsce wyprzedaży, zanim jesz-
cze otrzymało oficjalną odpowiedź 
z miasta.

- W czasie, kiedy planowane są 
wyprzedaże na Rynku będą odby-
wać się inne wydarzenia - mówi 
Maciej Małozięć.

Pytany o to jakie wyjaśnia, że 
choćby 21 czerwca zaplanowany 

jest piknik z koncertem, w którym 
udział wezmą organizacje poza-
rządowe, a który poświęcony bę-
dzie funduszom unijnym. Według 
niego parking przy ul. Piłsudskie-
go jest bardzo dobrym miejscem 
na wyprzedaże, gdyż ludzie są już 
przyzwyczajeni do tej lokalizacji. 
Zapewnia, że kiedy tam nie będzie 
możliwości organizacji wyprzeda-
ży, to znajdzie inne rozwiązanie.

Grzegorz Król

- Ogłosili terminy i miejsce zanim otrzymali odpowiedź 
z miasta - mówi wiceburmistrz Maciej Małozięć.

eprasa.pl 97a3483981



10
Nr  17 (1285) 

Obserwator Lokalny

W Spiders Studio Treningowym miała miejsce dębicka odsłona akcji charytatywnej Milion Swingów 
dla Autyzmu. Odbyła się w całym, kraju, polegała na wykonaniu jak największej ilości podniesień kettli 
przez kluby w całej Polsce. W Dębicy jej koordynatorem był Sebastian Pająk, a zebrane do puszki datki 
przekazane zostaną na działalność Przedszkola Ukryty Dar. W wydarzeniu udział wzięło blisko 40 osób, 
uprawiających tę nietypową dyscyplinę sportu, jaką jest kettlebell. 

Dębica i powiat

Działalność OSP to nie tylko gaszenie pożarów

Mieli wymalować, a zrobili 
generalny remont  

Nadleśniczy zaprasza 
biegaczy do siebie

- Gmina jak widzi, że chcemy 
działać, to zawsze to wsparcie fi-
nansowe jest - mówi.

Wcześniej w budynku, który 
pełni funkcję centrum spotkań 
mieszkańców, stworzyli siłownię, 
z której chętnie korzysta dziś mło-
dzież. Pieniądze na sprzęt do niej 
pochodziły ze sprzedaży kalenda-
rzy strażackich. Ostatnio wyremon-
towali też salę, którą sami nazywają 
konferencyjną, a w której dzięki te-
mu siedzibę mają miejscowe koło 
gospodyń wiejskich i Aerobikowy 
Klub Lemurek. Spotyka się tam 
również Rada Sołecka.

- Chłopaki z naszej jednostki nie 
lubią siedzieć bezczynnie, więc jak 
tylko jest coś do roboty, to robimy - 
twierdzi prezes.

Teraz, kiedy pogoda na to po-
zwala, planują poprawę estety-
ki budynku. Chcą m.in. położyć 
kostkę, zasadzić parę drzew, jakieś 
krzewy. Tak by to miejsce było na-
prawdę ich wizytówką. 

Skąd takie zaangażowanie? Łu-
kasz Kolak przekonuje, że do straży 
idą społecznicy, a jednostki OSP nie 
działają tylko po to, by gasić poża-
ry, jeździć do wypadków, czy być 
tam, gdzie zagrożone jest zdrowie 
i życie. Ich działalność polega rów-
nież, a może nawet przede wszyst-
kim na tym, by służyć i wspierać 
lokalną społeczność. 

Właśnie tak jak robią to druhowie 
OSP Lipiny - chciałoby się dopo-
wiedzieć. 

tra

O pracach przy przebudowie 
Sobieskiego

- To co się dzieje na Sobieskiego 
to porażka! Mieszkańcy wyprowa-
dzają samochody rano, a obce auta 
wjeżdżają i parkują i wszystko jest 
ok. Ogólnie na Sobieskiego parking 
urządzili sobie pracownicy gminy, 
Ekonomika, przychodni itd., tylko 
dla mieszkańców miejsca brak. Czy 
ktoś się tym zajmie?

O mianowaniu Ewy Gołębiowskiej 
na dyrektora Regionalnego 

Zarządu Gospodarki Wodnej 
w Rzeszowie

- Wykształcenie jest adekwatne 
do tego, czym się będzie zajmowała 
- gospodarka wodna i przeciwpo-
wodziowa, ale z doświadczeniem, 
gdzie... PSL-owskiej towarzyszce 
nie da się zginąć. Stołek się za-
wsze znajdzie.

- Zbyt dobre wykształcenie, nie? 
Może i po partyjnym kluczu, ale 
dyplomów trochę się uzbierało. 
W przeciwieństwie do dobrej zmia-
ny, gdzie dyrektorami np. w TVP 
zostawali ludzie bez matury. No, 

ale z pewnością doświadczenie 
mieli. Wszak, nie matura, a chęć 
szczera... Oj, szanowny frustracie, 
nie zazdrość, weź się za naukę. 
Może i tobie będzie dane...

- Nie mam nic do Pani. Ale miało 
być inaczej. Również nie popieram 
tego co się działo poprzednio. Kie-
dyś te partyjne układanki trzeba 
zakończyć, bo nigdy nie będzie do-
brze!

- Bardzo miły i dobry człowiek. 
Gratuluję pani Ewo.

O piłkarskich derbach pomiędzy 
Igloopolem a Wisłoką

- Podziwiam ilu ludzi w tak pa-
skudną pogodę zmuszono oglądać 
kopaninę piłki na żenująco niskim 
poziomie, w tym czasie można 
by zrobić coś pożytecznego, a oba 
kluby rozwiązać, pieniądze prze-
znaczyć na sprzątanie bałaganu 
w mieście.

- Miasto wykłada pieniądze na 
obie drużyny, pieniądze z podat-
ków mieszkańców, a mieszkańcy 
nie mogą kupić biletów na ta-
ki mecz.

Prace przy remoncie biblioteki trwały około dwóch miesięcy. 

Biegacze nadal czekają na poprawę trasy czerwone w lesie na Wolicy.

Co robią strażacy z Lipin, 
gdy mają chwilę czasu? 
Remontują bibliotekę. 

A właściwie remontowali, bo dziś 
pomieszczenie lśni już nowością, 
a mieszkańcy mogą swobodnie ko-
rzystać z księgozbioru. Wystarczy-
ło tylko, by Anna Garboś, dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Pilźnie wspomniała radnemu 
Łukaszowi Kolakowi, który pełni 
też funkcję prezesa OSP Lipiny, że 
warto byłoby odmalować bibliote-
kę mieszczącą się w tym samym 
budynku, co remiza. Choć pewnie 
nie spodziewała się, że na odmalo-
waniu ścian się nie skończy. 

- Bo my jak już coś robimy to tak, 
żeby służyło na lata, a tam samo 
malowanie niewiele by dało - prze-
konuje Łukasz Kolak. 

W ciągu dwóch miesięcy druho-
wie wyremontowali pomieszcze-
nia od podłogi aż po sufit, łącznie 
z nową wylewką i instalacją elek-
tryczną. Materiały sfinansowała 
biblioteka, resztę zrobili strażacy. 
Dzięki temu udało się zaoszczędzić 
około 10 000 zł. 

Prezes twierdzi zresztą, że to 
nie pierwszy raz, kiedy ochotni-
cy z tej jednostki we współpracy 
z samorządem pracują na rzecz 
mieszkańców swojej miejscowości. 
Podpowiada, że wystarczy przej-
rzeć ich facebookowy profil, by się 
o tym przekonać. 

O tym, że została zniszczona pod-
czas prac związanych z wyrębem, 
pisałem w lipcu ubiegłego roku. 
Z prośbą o interwencję w tej spra-
wie zwrócił się do mnie Mariusz 
Surman. W rozmowie z ówcze-
snym nadleśniczym Nadleśnictwa 
Dębica usłyszałem zapewnienie, że 
trasa zostanie udrożniona.

- Byliśmy większą grupą przebie-
gać ten szlak. Od artykułu nic się 
nie zmieniło - przeczytałem nato-
miast w ostatniej wiadomości od 
Mariusza Surmana.

Podkreśla, że nadal na trasie są 
dwa fragmenty rozjeżdżone trak-
torami lub ciężkim sprzętem. Prze-
konuje też, że są dwa sposoby, by 
nadawała się do użytku: albo wje-

chanie walcem i wyrównanie albo 
nawiezienie kamienia.

Klaudia Drzymała, rzecznik pra-
sowy Nadleśnictwa Dębica, za-
pewnia, że poprzedni nadleśniczy, 
czyli Wacław Pankiewicz podjął 
działania, by poprawić stan czer-
wonej trasy biegowej. Przeszkody 
uniemożliwiające korzystanie z niej 
zostały usunięte.

- Trasa jest wytyczona w lesie go-
spodarczym, w którym prowadzo-
ne są prace - tłumaczy.

Fragmentem, o którym mówi 
Mariusz Surman, nadal przebiega 
szlak zrywkowy. Zapewnia jednak, 
że nadleśnictwu zależy na tym, aby 
mieszkańcy mogli korzystać z le-
śnych ścieżek. Obecny nadleśni-
czy Andrzej Chrabąszcz czeka na 
przedstawicieli grupy biegaczy, by 
omówić z nimi potrzeby obu stron 
i nawiązać współpracę. 

JAG

Sprawy dotyczące poprawy 
trasy czerwonej chciałby z nimi 
omówić osobiście.
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Powiat dębicki
Może stanąć w parku, albo w domu kultury Zaczynają lada moment

Na razie popiersie leży 
w magazynie 

Nr 1 do przebudowy

W Straszęcinie odsłonięcia popiersia dokonał Andrzej Brzostowski. 

Obecnie budynek nie jest dostępny 
dla niepełnosprawnych. 

On sam nie wyobraża sobie, by 
popiersie byłego burmistrza sta-
ło w Ratuszu. I jak zapewnia nie 
chodzi tu akurat o Edwarda Brzo-
stowskiego, ale o wszystkich jego 
poprzedników. Nie widzi jednak 
przeciwwskazań, by umieścić je 
czy to w Parku Słonecznym, czy 
np. w Domu Kultury Mors, bo i ta-
kie propozycje były. Wszystko, jak 
mówi, zależy jednak od tego, czy 
figura nadaje się do ekspozycji ze-
wnętrznej. 

- Jeżeli tak to możemy pomyśleć 
o miejscu w parku. A jeśli nie to 
i w Morsie by się takie znalazło. Naj-
lepiej jednak, gdyby się w tej sprawie 
wypowiedziała rada osiedla i radni 
z tego okręgu - przekonuje. 

Piłeczka jest więc po ich stronie 
i z jej odbiciem warto się pospie-
szyć, bo jeśli popiersie miałoby sta-
nąć w Parku Słonecznym to ten, jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, w czerwcu zostanie otwarty. 

tra

Mimo tego, że od śmierci 
Edwarda Brzostowskiego 
minie niebawem 5 lat. 

Podobizny twórcy kombinatu 
Igloopol, byłego ministra, posła, 
działacza PZPN i burmistrza Dębi-
cy wykonał Piotr Szela ze Straszę-
cina. Jedna od września 2023 roku 
stoi w dworku właśnie w Straszęci-
nie, druga leży gdzieś w magazynie 
dębickiego Ratusza. 

W poprzedniej kadencji trwa-
ły spory, gdzie mogłaby zostać 
umieszczona. Przewodniczący Ra-
dy Miejskiej Józef Sieradzki chciał, 
by stanęła w holu urzędu pod tabli-
cą informującą o tym, że to właśnie 
Edward Brzostowski zlecił jego bu-
dowę. 

- Ale wie pan, była grupa, której 
bardzo to nie pasowało - stwierdza. 

Dlatego popiersie stało na biurku 
w jego gabinecie aż do końca ka-
dencji. 

- Potem jak się go pytaliśmy, co 
mamy z nim zrobić to powiedział, 
żebyśmy je przechowali. Więc tak 
zrobiliśmy i stoi gdzieś w magazy-
nie - mówi dziś burmistrz Mateusz 
Kutrzeba. 

Dwie przychodnie w Dębicy: na 
Szkolnej i Cmentarnej przebudo-
wane zostaną w taki sposób, by 
przystosować je do obowiązujących 
standardów. 

- Główna część prac dotyczyć 
będzie przychodni nr 1, gdzie bu-
dynek jest piętrowy - mówi Prze-
mysław Wojtys, dyrektor ZOZ 
w Dębicy. 

Budynek, zakwalifikowany jako 
niedostępny dla osób z niepełno-
sprawnościami, zostanie wyposa-
żony w windę (zewnętrzny szyb), 
powstaną podjazdy, do potrzeb 
osób z ograniczeniami ruchu do-
stosowane zostaną wszystkie 
pomieszczenia, w tym 18 uloko-
wanych na dwóch kondygnacjach 
gabinetów oraz toalety.

Poszerzone zostaną drzwi, wy-
mienione posadzki, cały budynek 
wewnątrz i z zewnątrz będzie po-
malowany. Zamontowane zostanie 
nowe oświetlenie. Prace remon-
towe przewidziane są także na 
zewnątrz, w tym przygotowanie 
dwóch miejsc parkingowych dla 
niepełnosprawnych, budowa po-
chylni i schodów. Planowany jest 
remont recepcji, montaż nowych 
interkomów, wydzielenie pokojów 
dla matki z dzieckiem i przewija-

nia dorosłych. Całość prac koszto-
wać ma 2,4 mln zł, z czego ZOZ 
jako wkład własny wyłożyć musi 
blisko 400 tys. zł. Obydwa remon-
ty wykonane będą w ramach tego 
samego projektu. Prace rozpocz-
ną się wkrótce, a zakończą jeszcze 
w tym roku.

 - Zdaję sobie sprawę, że będą 
pewnie uciążliwości dla pacjentów, 
ale nie sposób ich uniknąć - mó-
wi dyrektor.

I zapowiada, że na czas remontu 
w skrzydle pediatrycznym przy-
chodni przy Cmentarnej zostanie 
ono przeniesione do placówki przy 
ulicy Szkolnej.

(nan)

Remonty mają poprawić 
dostępność budynków dla osób 
starszych i niepełnosprawnych.
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Skarpy trzeba wzmocnić

Radni uchwalili

Nie zablokują 2 milionów

Program dla zwierząt

Druhowie świętować 
będą przez dwa dni

To efekt wizyty, jaką część 
radnych złożyła w uzdrowisku 
Latoszyn-Zdrój. Jak tłumaczy prze-
wodnicząca Agata Wiater, był to 
wyjazd roboczy, by radni mogli za-
poznać się z obecną działalnością 
uzdrowiska, zapytać o zatrudnie-
nie, finanse i najpilniejsze potrze-
by. Wszystko po to, by świadomie 
i odpowiedzialnie podjąć decyzję 
o tym, czy przekazać z budżetu 
gminy kwotę 2 mln zł na dokapita-
lizowanie majątku spółki. 

Na poprzedniej sesji radni Naszej 
Gminy zagłosowali przeciw, tłu-

macząc, że nie mają wystarczającej 
wiedzy, by podjąć decyzję o tym, że 
pieniądze powinny trafić do uzdro-
wiska. A te mają być przeznaczone 
na budowę budynku sanatoryjne-
go. O takiej potrzebie, w kontek-
ście rozwoju ośrodka, mówi się 
od lat. Jest szansa na pozyskanie 
dofinansowania na ten cel. Warun-
kiem jednak jest to, że sama spółka 
musi dysponować odpowiednio 
wysokim wkładem własnym. Stąd 
konieczność przekazania wspo-
mnianej kwoty na konto uzdrowi-
ska.

W Latoszynie-Zdroju potrzebna jest baza gastronomiczna, nie tylko podczas dużych imprez, jak organizowany tu 
kiedyś Turniej Nalewek Galicyjskich. 

Obchody Dnia Strażaka to w gminie zawsze święto. 

Psy z gminy Żyraków tra�ają do 
schroniska w Bobrowej. 

Radni Naszej Gminy jednak zagłosują za 
dokapitalizowaniem uzdrowiska w Latoszynie-Zdroju. 

Agata Wiater zapewnia, że wizy-
ta w Latoszynie i spotkanie z preze-
ską Magdaleną Bartkowicz spełniły 
oczekiwania radnych.

- Dostaliśmy merytoryczną in-
formację i odpowiedzi na wszyst-
kie nasze pytania. Latoszyn-Zdrój 
wciąż jest na takim etapie, że wy-
maga inwestowania, zanim zacznie 
przynosić zyski - mówi przewodni-
cząca.

Zaznacza, że w uzdrowisku po-
trzebne są także mniejsze inwesty-
cje, takie jak choćby wzmocnienie 
skarp i obsadzenie ich bardziej uko-
rzenioną roślinnością, czy stworze-
nie bazy gastronomicznej, która jest 
tu wręcz niezbędna. 

(nan)

Nieprzypadkowo właśnie tam, 
bo w planach święta znalazło się 
także oficjalne oddanie do użytku 
nowej części remizy. 

Spotkanie rozpocznie się od mszy 
św. odprawionej w pobliskim ko-
ściele, która odbędzie się o godz. 
15:00. Po nabożeństwie przejście na 
plac przy remizie, gdzie zaplano-
wano kolejno: złożenie meldunku, 
odśpiewanie hymnu przy wcią-
gniętej na maszt fladze, wystąpie-
nia gospodarzy i gości. Po nich 
nastąpi poświęcenie nowej części 
remizy, samochodu pożarniczego, 
pozyskanego niedawno przez jed-
nostkę, a także placu zabaw, który 
powstał po sąsiedzku z siedzibą 
druhów ochotników. 

Na tym zakończy się część oficjal-
na, ale nie świętowanie gminnych 
obchodów Dnia Strażaka. O godz. 

17:30 rozpocznie się zabawa tanecz-
na, zebranym będzie przygrywał 
na żywo zespół Reflex II. 

Nie będzie to jedyna okazja do 
świętowania strażaków podczas 
najbliższego weekendu. Dzień 
wcześniej, w sobotę, nastąpi uro-
czyste otwarcie budynku wie-
lofunkcyjnego w Woli Wielkiej. Tu 
także stacjonuje jednostka OSP. 

Rozpocznie się o godz. 14:00. 
Spotkanie będzie okazją nie tylko 
do oficjalnego odbioru i poświęce-
nia budynku, ale także do przypo-
mnienia historii jednostki OSP oraz 
wręczenia medali i odznaczeń naj-
bardziej zasłużonym druhom. 

Przebudowane pomieszczenia 
służyć będą całej lokalnej społecz-
ności. Współorganizatorami so-
botniego wydarzenia są między 
innymi członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich Wolanki, które mają tu-
taj swoją siedzibę. Organizatorzy 
do udziału zapraszają wszystkich 
mieszkańców wsi.

(nan)

 Do prowadzonego przez niego 
schroniska dla psów w Bobrowej 
będą trafiać bezdomne psy, tak jak 
to było do tej pory. Ten sam lekarz  
wybrany został do obsługi zdarzeń 
losowych, takich jak wypadki na 
drodze, podczas których ucierpiały 
zwierzęta. On także zajmował bę-
dzie się kastracją i leczeniem kotów 
wolno żyjących.

Zwierzęta gospodarskie, które 
straciły opiekuna, uciekły, bądź się 
zagubiły, kierowane będą do wy-
znaczonego gospodarstwa w Na-
goszynie.

Na realizację programu opie-
ki nad bezdomnymi zwierzęta-
mi gmina Żyraków ma zamiar 
przeznaczyć w tym roku 81 tys. 
zł, z czego największa część - 60 
tys. zł zostanie wydane na opiekę 
nad zwierzętami umieszczonymi 
w schronisku w Bobrowej. 

Każdego roku do schroniska 
trafia kilkadziesiąt psów. Dzięki 
współpracy z doświadczonymi wo-
lontariuszami zwierzęta są socjali-
zowane i większość z nich znajduje 
nowe domy, gdzie zostają otoczone 
należytą troską.

(nan)

Gminny Dzień Strażaka 
obchodzony będzie w najbliższą 
niedzielę w Nagoszynie. 

Lekarz weterynarii Jakub Durda 
nadal będzie opiekował się 
bezdomnymi zwierzętami. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Gminny Dzień Strażaka 2025

Odebrali dyplomy i nagrody 

W porównaniu do innych nadal prawie najmniej

Jubileusz świętować 
będą na Rynku 

Najlepsi do powiatu 

Sołtysi zarabiają o 33 procent więcej

Mieszkańcy nie chcą 
strefy zamieszkania

Zyskają Żdżary, 
ale nie tylko

Podczas imprezy wystąpi m.in. Orkiestra Dęta OSP Pilzno. fot. UM w Pilźnie

Małgorzata Pękala (po lewej) głosować nie mogła. Barbara Kuta i Wiesław 
Sikora podnieśli rękę za podwyżką diet dla sołtysów.

Starsi również znajdą coś dla 
siebie, bo po południu na płycie 
Rynku planowane są koncerty. 
Najpierw zagra zespół Cort, później 
Orkiestra Dęta OSP Pilzno, a na ko-

niec gwiazda wieczoru. Kto będzie 
tą gwiazdą to się jednak dopiero 
okaże, bo tego nie wie jeszcze na-
wet sam prezes. 

tra 

z gminy Czarna otrzymali już więc 
trzecią podwyżkę. Kiedy pytam 
wójta Józefa Chudego o powody, 
dla których projekt uchwały o pod-
wyżce diet został poddany pod 
głosowanie, odpowiada krótko: bo 
były one za niskie.

Sprawdziłem więc, na jakim po-
ziomie znajdują się uposażenia 
sołtysów w innych samorządach 
powiatu dębickiego. Na najmniej-
sze obecnie mogą liczyć ci z gmi-
ny Żyraków. Od lutego 2022 roku 
otrzymują po 500 zł miesięcznie.

Na obchody 150-lecia 
jednostki zapraszają 
druhowie z OSP Pilzno. 

Jako, że impreza, która odbędzie 
się w niedzielę 11 maja, połączona 
będzie z obchodami Gminnego 
Dnia Strażaka, to na Rynku w Pilź-
nie pojawią się poczty sztandarowe 
z wszystkich działających w gmi-
nie jednostek. W związku z tym 
msza święta, która rozpocznie się 
tam o godz. 13:00, odprawiona zo-
stanie w intencji wszystkich straża-
ków. 

Po mszy rozpocznie się część ofi-
cjalna, która, jak twierdzi Zbigniew 
Zyznar, prezes OSP Pilzno, potrwa 
około 2 godzin. W programie m.in. 
oficjalne przekazanie samocho-
du ratowniczo-gaśniczego marki 
Volvo, który trafił do jednostki 
jesienią, przyznanie OSP Pilzno 
honorowej odznaki - Strażackiej 
Gwiazdy Podkarpacia i wręczenie 
odznaczeń druhom z tej jednostki. 

- A potem będzie część dla 
dzieci. Będą dmuchańce, ściana 
wspinaczkowa, zabawy z ani-
matorami, stare wozy strażackie, 
a nawet dawna sikawka - wymie-
nia Zbigniew Zyznar. 

Jej autorami są mieszkańcy ul. 
Wojska Polskiego w Pilźnie, któ-
rzy narzekają na brak możliwości 
parkowania zgodnie z przepisami. 
Zwracają uwagę, że w ostatnich 
latach ludzie mają coraz więcej 
samochodów i z braku miejsca na 
posesjach, chcieliby je parkować 
przy ulicy. 

- Zakaz parkowania przed po-
sesjami dotyka również naszych 
rodzin i bliskich, którzy w trakcie 
odwiedzin, uroczystości rodzin-
nych, czy świąt, nie mają gdzie 

zaparkować. Jest to szczególnie 
problematyczne, biorąc pod uwagę 
liczne wydarzenia rodzinne, które 
odbywają się w naszych domach - 
piszą.

Przekonują ponadto, że auta za-
parkowane przy posesjach nie blo-
kują chodników, ani nie utrudniają 
przejazdu służbom ratunkowym. 
W związku z tym autorzy petycji 
proponują, by na ich ulicy znieść 
strefę zamieszkania i w zamian 
wprowadzić ograniczenie prędko-
ści do 30 km/h. Innym rozwiąza-
niem tego problemu jest według 
nich wyznaczenie miejsc parkingo-
wych obok posesji. Urząd na razie 
nie odniósł się do tych propozycji. 

tra

Do etapu powiatowego, spośród 
31 uczestników eliminacji, zakwali-
fikowali się zdobywcy I i II miejsca 
w trzech kategoriach wiekowych. 
Gminę reprezentować więc będą: 
Kacper Jurek ze Szkoły Podstawo-

wej w Pilźnie, Wojciech Małozięć 
z SP w Łękach Górnych, Tymote-
usz Kozioł z SP w Łękach Górnych, 
Oliwia Socha z SP w Słotowej, Ma-
teusz Śliwiński z Rzemieślniczej 
Branżowej Szkoły I stopnia w Pilź-
nie, a także Amelia Kopyś, uczen-
nica Liceum Ogólnokształcącego 
Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
w Tarnowie. 

tra

Podczas ostatniej sesji Rady Gmi-
ny w Czarnej trzynastu jej człon-
ków było za tym, by sołtysom od 
kwietnia wypłacać zryczałtowane 
diety w kwocie 600 zł miesięcznie. 
Tym samym zwiększyli ich pobo-
ry o jedną trzecią. Nieobecny był 
na posiedzeniu Marcin Madura, 
a Małgorzata Pękala, z racji tego, że 
jest też sołtyską Golemek nie mogła 
brać udziału w głosowaniu.

Poprzednią podwyżkę przewod-
niczący organów pomocniczych, bo 
tak fachowo nazywani są sołtysi, 
otrzymali w sierpniu 2022 r. Wtedy 
to radni podnieśli rękę za tym, by 
miesięczne ich uposażenie wyno-
siło 450 zł. Zmienili w ten sposób 
uchwałę z listopada 2021 r., w któ-
rej dieta została ustalona na 300 zł.

Warto zauważyć, że w ciągu 
nieco ponad czterech lat sołtysi 

Nieco więcej od nich, bo 520 zł 
zarabiają pełniący te same funkcje 
w najmniejszych sołectwach gminy 
Jodłowa. Bo tu są one zróżnicowa-
ne i sołtys w Jodłowej Górnej może 
liczyć już na 600 zł, a ten z Jodłowej 
Dolnej na 700 zł.

W gminie Dębica szefowie so-
łectw liczących do 900 mieszkań-
ców dostają 850 zł. Z kolei tych od 
900 do 1900 mieszkańców - 950 zł, 
a większych - 1050 zł. Te stawki 
obowiązują od początku 2022 roku 
i są najwyższymi w powiecie.

Po 900 zł, niezależnie od wielko-
ści miejscowości, otrzymują sołtysi 
z gmin Brzostek i Pilzno. Z tym że 
ci pierwsi od początku 2022 roku, 
a ci drudzy dopiero od kwietnia 
bieżącego roku, bo wcześniej ich 
uposażenie wynosiło 700 zł.

Widać więc, że przed podwyż-
ką diety sołtysów z gminy Czarna 
były najniższe w powiecie. Po niej 
nadal są jednymi z niższych, a do 
tych z gminy Dębica im daleko.

JAG

Dzięki niej do końca 2028 r. go-
spodarstwa w Żdżarach będą 
mogły wpiąć się do kanalizacji. 
Wieś nie dysponuje obecnie siecią 
sanitarną. Mieszkańcy, którzy bu-
dują nowe domy, mogą liczyć na 
wsparcie finansowe gminy na za-
kup zbiorników bezodpływowych.

Wodociągi Tarnowskie już rozpo-
częły pierwszy etap budowy kana-
lizacji do granicy z gminą Czarna. 
Jego ukończenie jest planowane 
w 2026 roku. Ale domy w Żdża-
rach będą przyłączane dopiero po 
zakończeniu drugiego etapu.

Jak mówi wicewójt Daniel Nie-
dziocha nie wiadomo jeszcze, kto 
zajmie się budową infrastruktury 
w Żdżarach. Na współpracy z tar-
nowską spółką zyska jednak cała 
gmina, gdyż w przypadku awarii 
woda popłynie od strony Tarnowa.

JAG

Petycja w tej sprawie wpłynęła 
do urzędu 24 marca. Odpowiedzi 
jeszcze się nie doczekała. 

Za nami gminne eliminacje 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej. 

O podwyżce diet dla szefów 
rad sołeckich zadecydowali 
radni gminni.

Gmina Czarna podpisze umowę 
z Wodociągami Tarnowskimi 
jeszcze w tym roku.

Czarna, Pilzno

eprasa.pl 97a3483981
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Droga do jej budowy jeszcze długa

Przyjedzie Irena Niedzielko

W Januszkowicach chcą wieży

Zapraszają na spotkanie
Dwa gminne konkursy rozstrzygnięte, 
a nagrody powędrowały do zwycięzców

W Urzędzie Gminy 
o rencie wdowiej

W Brzostku ocenili 
palmy wielkanocne

Urząd Miejski w Brzostku po-
informował, że zostało wszczęte 
postępowanie administracyjne 
w sprawie ustalenia lokalizacji in-
westycji celu publicznego. Cho-
dzi o budowę wieży widokowej 
w Januszkowicach. Wiceburmistrz 
Bartłomiej Skórski studzi jednak 
emocje z tym związane i wyjaśnia, 
że inwestycja jest na bardzo wcze-
snym etapie. Nie zmienia to jednak 
faktu, że władze Brzostku chcą taki 
obiekt mieć u siebie.

- W planach jest złożenie wnio-
sku do marszałka województwa 
o dofinansowanie na budowę. Ze 
środków własnych gmina nie bę-
dzie w stanie tego zrealizować - mó-
wi wiceburmistrz.

Obiekt według planów ma mieć 
wysokość pomiędzy 25 a 30 me-
trów, a jego podstawa znajdować 
się będzie na wysokości ok. 400 me-
trów nad poziomem morza.

- Mamy działkę na tzw. Działach, 
które ciągną się od Gogołowa aż do 
Bukowej - dodaje wiceburmistrz.

Zamierzenie jest proste - władze 
chcą, by w gminie było miejsce, gdzie 
można wyskoczyć na chwilę po po-
łudniu, czy w weekend. Być może 

wa - kompozycje wielkanocne) wy-
grała Dziewczęca Służba Maryjna 
w Jodłowej Górnej. W kategorii in-
dywidualnej: pisanka wielkanocna 
- współczesna pierwsza była Barba-
ra Kita z Jodłowej, druga Bernadet-
ta Materowska z Jodłowej, a trzecia 
Bogusława Furman z Jodłowej 
Górnej. Wśród pisanek tradycyj-
nych jury przyznało równorzęd-
ne pierwsze miejsca dla Iwony 

Kiermasz z Jodłowej Górnej oraz 
Agnieszki Szynal z Wisowej. Agata 
Bara z Jodłowej zwyciężyła w kate-
gorii palma wielkanocna, druga by-
ła Barbara Materowska z Jodłowej, 
a trzeci ex aequo Małgorzata Kier-
masz z Jodłowej Górnej oraz Mar-
tyna i Wiktor Kopacz z Jodłowej 
Górnej. Wyróżniono pracę Joanny 
Kociołek z Jodłowej Górnej.

rar

uda się też przyciągnąć turystów 
z zewnątrz, zwłaszcza że w samych 
Januszkowicach, jak i w okolicach 
atrakcji nie brakuje. Warto tutaj 
wspomnieć choćby o pomnikowym 
dębie Chrześcijanin. 

Jednak Bartłomiej Skórski zdaje 
sobie sprawę z tego, że sama wieża 
to za mało, by ktoś chciał odwiedzić 

to miejsce. Dlatego przy tym obiek-
cie planuje również budowę placu 
zabaw, żeby również najmłodsi nie 
narzekali na nudę. Powstanie też 
niewielki parking, ustawione zosta-
ną ławki i kosze na śmieci. Na samej 
wieży będzie można ustawić plan-
szę z opisem szczytów, które z niej 
widać. A widać będzie wiele, bo po-

za Beskidami w pogodne dni  w od-
dali można zobaczyć także Tatry.

Jeśli ten pomysł uda się zreali-
zować, to gmina Brzostek będzie 
trzecią w powiecie, gdzie znajduje 
się taka wieża. Pierwsza była Gło-
bikowa, a druga powstaje właśnie 
w Jodłowej-Wisowej.

Grzegorz Król

Wieża będzie górowała nad Januszkowicami. Ustawiona zostanie na tzw. Działach.

Uczniowie podstawówek w trakcie tworzenia pisanek.

Jeśli się uda, będzie 
to trzeci taki obiekt 
w powiecie dębickim. 

Pierwszą z nich była kategoria 
rodzinna. Najpiękniejszą palmę 
przygotowały Milena oraz Nikola 
Nawracaj. Drugie miejsce wywal-
czyli Ignacy i Szymon Wójcik, a na 
trzecim znaleźli się Julia, Emilia 
oraz Hubert Szpak. Jury przyzna-
ło też wyróżnienia, które trafiły do 
Kacpra Czekaja, Filipa Jedziniaka 
oraz Miłosza, Filipa i Błażeja Cza-
chor. 

W kategorii grup pierwsze miej-
sce zajęło Koło Gospodyń Wiejskich 
z Kamienicy Dolnej, na drugim by-
ła Szkoła Podstawowa z Przeczycy, 
a na trzecim Stowarzyszenie Nasza 
Zawadka. Cztery organizacje otrzy-
mały wyróżnienia, a były to: KGW 
w Przeczycy, KGW w Bukowej, 
KGW w Nawsiu Brzosteckim oraz 
KGW w Kamienicy Górnej.

3-metrową palmę, która wygra-
ła w tej kategorii przygotowali:  
Renata Nykiel, Anna Gorczyca, 
Joanna Golonka, Krystyna Foryś, 
Małgorzata Berek, Małgorzata 
Podgórska, Ewelina Hipszer, Do-
rota Sztorc, Katarzyna Hołowicka, 
Magdalena Machaj, Maria Czekaj, 
Gabriela Machaj, Dorota Gruszec-
ka, Monika Berek, Grażyna Podla-
sek, Teresa Podlasek, Kinga Kurek, 
Wioleta Hołowicka, Lena Hipszer 
i Oliwier Machaj.

rar

Gminny Konkurs na Pisankę 
Wielkanocną w kategorii uczniów 
klas I-IV wygrał Jakub Nawracaj ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Jodło-
wej, druga była Hanna Witek z SP 
w Dęborzynie, a trzecie miejsce ex 
aequo zajęły Blanka Machowska 
z SP nr 1 w Jodłowej i Alicja Zima 
z SP nr 2 w Jodłowej. W kategorii 
uczniów z klas V-VIII wygrały ex 
aequo Wiktoria Wal z SP w Dę-
bowej i Emilia Buras z SP w Dę-
borzynie. Drugie - także ex aequo 
były Wiktoria Zawiślak z SP w Dę-
bowej i Klaudia Wolska z SP nr 3 
w Jodłowej. Trzecie miejsce wy-
walczył Paweł Jędrzejczyk z SP nr 
1 w Jodłowej. Wyróżnienia trafiły 
do Zuzanny Magudy z SP w Dę-
borzynie, Nikoli Pruchnik z SP nr 2 
w Jodłowej i Leny Podrazik z SP nr 
1 w Jodłowej.

Gminny Konkurs na Pisankę 
Wielkanocną i Plastykę Obrzę-
dową w kategorii stowarzyszeń 
(plastyka obrzędowa) zwyciężyło 
Koło Gospodyń Wiejskich z Jodło-
wej Górnej, drugie było KGW 
z Dzwonowej, a trzecie KGW Wiso-
wianie z Wisowej. W kategorii grup 
nieformalnych (plastyka obrzędo-

Odbędzie się wtedy spotkanie, 
w trakcie którego będzie można 
uzyskać informacje na temat ren-
ty wdowiej.

Zainteresowani będą mieli moż-
liwość dowiedzieć się na jakich za-
sadach jest ona przyznawana, jakie 
należy posiadać dokumenty oraz 
jaka jest wysokość tego świadcze-

nia. Można będzie również uzy-
skać informacje na temat innych 
świadczeń emerytalno-rentowych 
oferowanych przez ZUS. 

To jednak nie wszystko, bo 
podczas spotkania pracownicy 
zakładu będą też pomagać w wy-
pełnianiu wniosków i dokumen-
tów potrzebnych do ubiegania się 
o różne świadczenia.

Spotkanie odbędzie się w Urzę-
dzie Gminy w Jodłowej w godzi-
nach od 8 do 11.

rar

W szkole odbędzie się spotka-
nie z poetką Ireną Niedzielko. 
W poetycki nastrój uczestników 
wprowadzi zespół wokalno-instru-
mentalny Żeby coś było, a po tym 
wydarzeniu - przy kawie - będzie 
można posłuchać poezji. W trakcie 
wieczoru każdy będzie miał także 
możliwość nabyć tomiki z  wiersza-

mi, a przy okazji zdobyć dedykację 
od autorki.

Irena Niedzielko od wielu lat 
związana jest z sąsiednią gminą 
Ryglice. Na swoim koncie ma wiele 
nagród i wyróżnień w konkursach 
poetyckich, zarówno tych regional-
nych, jak i ogólnopolskich. Jest au-
torką kilku tomików poezji, w tym 
Przepisu na złotą jesień, Wszelkie 
wypadki, Krajobrazy z inną ziele-
nią, czy Wiklinowa bajka. Ostatnim 
jej dziełem jest Szybsze od światła.

rar

W dwóch kategoriach oceniane 
były prace, które dotarły do 
centrum kultury.

Obydwa to konkursy 
plastyczne i związane były ze 
świętami wielkanocnymi.

24 kwietnia do gminy 
przyjadą pracownicy Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

Liceum Ogólnokształcące 
w Jodłowej zaprasza na 
wyjątkowy wieczór.

eprasa.pl 97a3483981
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Kościół, religia, wiara

NOWE WITRAŻE W FARZE
Po konserwacji wrócił na swoje 
miejsce w kościele św. Jadwigi 
w Dębicy witraż Matki Bożej. Za-
montowane zostały też dwa no-
we witraże. Jeden przy wejściu 
od ul. Cmentarnej przedstawia-
jący św. Małgorzatę męczen-
nicę, drugi od strony zakrystii, 
ukazujący symbol eucharystycz-
ny. Duszpasterze dębickiej Fa-
ry dziękują Jackowi Nowakowi 
i drugiemu fundatorowi, któ-
ry pragnie zachować anonimo-
wość, za wsparcie podjętych 
inicjatyw. Wykonana została �-
gura bł. kard. Stefana Wyszyń-
skiego. To pierwsza z czterech 
�gur, które zostaną umieszczo-
ne w niszach nawy głównej.

ZMARŁ KS. TADEUSZ KALICKI
Kapłan ten przez siedem lat 
pełnił urząd proboszcza para-
�i Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy. Urodził się 
w 1943 r. w Jurkowie. Po ukoń-
czeniu Wyższego Semina-
rium Duchownego w Tarnowie 
przyjął w 1968 r. święcenia ka-
płańskie z rąk biskupa Jerzego 
Ablewicza. Jako wikariusz pra-
cował w para�ach w Żegocinie 
i Tarnów - Katedra. Proboszczem 
był najpierw w Siedlcach, stąd 
w 1987 r. został przeniesiony do 
Brzeźnicy. Z kolei w 1994 r. do 
Olszyn koło Jasła. Po przejściu 
na emeryturę mieszkał w Domu 
Księży Diecezji Tarnowskiej im. 
św. Józefa w Tarnowie.  Zmarł 
14 kwietnia. Pochowany został 
na cmentarzu para�alnym w ro-
dzinnym Jurkowie.

Z siostrami z Tarnowa 
do Tuchowa

Finaliści olimpiady Emilia Marcisz, Dominika Serwatka i Konrad Wiatr z ks. Janem Maciuszkiem.

Ogólnopolska Franciszkańska Olimpiada Wiedzy o św. Maksymilianie

Wygrała Dominika Serwatka

5. Koszt przejazdu to 25 zł. Z Tar-
nowa wymarsz zaplanowany zo-
stał na godz. 7:00.

Konferencję w drodze wygłosi ks. 
Paweł Bogaczyk, proboszcz parafii 
św. Jadwigi w Dębicy. W Tuchowie 
mszy św. o godz. 14:30 przewodni-
czył będzie bp Stanisław Salaterski, 
który przejdzie też całą trasę jako 
pielgrzym. Do łączności duchowej 
zapraszani są zaś wszyscy ci, któ-
rzy ze względu na ograniczenia 
ruchowe nie mogą wyjść z domów.

Zgłoszenia od chętnych przyjmo-
wane są pod nr. tel. 515 098 578. 

JAG

oraz książkę o. Jerzego Domańskie-
go o św. Maksymilianie M. Kolbe. 
A że była wyśmienicie przygoto-
wana pytania o daty jego urodzenia 
i beatyfikacji czy też rozpoczęcia 
nauki w Gimnazjum Lwowskim 
nie były dla niej wyzwaniem.

Po części pisemnej, w której uzy-
skała 49 na 53 punkty, była druga. 

W części ustnej została poproszona 
o wymienienie dwunastu aposto-
łów i tytułów gazet wydawanych 
przed II wojną światową w Nie-
pokalanowie. Jako że punkty od 
razu były zapisywane na tablicy, 
po chwili wiedziała już, że wygrała.

Tym samym Dominika Serwat-
ka wróciła do domu z kilkoma 

nagrodami. Tymi głównymi tylko 
dla niej były laptop i zaproszenie 
na rekolekcje w Niepokalanowie. 
Okazało się też, że pierwszym miej-
scem w olimpiadzie zapracowała 
też na bonus dla całej swojej klasy. 
Ta jeszcze w tym roku pojedzie na 
wycieczkę do Niepokalanowa.

Janusz Grajcar

Pielgrzymka kończy się mszą św. w sanktuarium w Tuchowie.

Na pierwsze miejsce 
w finale awansowała po 
części ustnej konkursu.

Ks. Jan Maciuszek do Siedlec 
zabrał aż trójkę młodych miesz-
kańców parafii św. Stanisława BM 
w Jodłowej. Do finału ogólnopol-
skiego olimpiady franciszkańskiej 
zakwalifikowali się dzięki bardzo 
dobrym wynikom w etapie diece-
zjalnym.

Konradowi Wiatrowi, laureatowi 
sprzed roku, tym razem poszło nie-
co gorzej, ale zmieścił się w pierw-
szej dziesiątce. Poza nią uplasowała 
się Emilia Marcisz. Obydwoje są 
uczniami LO w Jodłowej. Wszyst-
kich natomiast zaskoczyła ich 
młodsza koleżanka Dominika Ser-
watka z SP nr 1 w Jodłowej, która 
została główną laureatką.

- Uczyłam się po kilka tygodni 
przed każdym etapem: szkolnym, 
diecezjalnym i ogólnopolskim. 
Pomagali mi rodzice i ks. Jan Ma-
ciuszek, który przygotowywał 
materiały i pytania - mówi Domi-
nika Serwatka.

Zaczęła więc uczyć się pod koniec 
listopada i z przerwami skończyła 
na początku kwietnia. Przed wyjaz-
dem do Siedlec musiała opanować 
całą Ewangelię św. Mateusza, kilka 
artykułów z Rycerza Niepokalanej 

Siostry służebniczki dębickie za-
praszają w czwartek 1 maja na 40. 
pieszą pielgrzymkę z Tarnowa do 
Sanktuarium Matki Bożej w Tucho-
wie. W tym roku odbędzie się ona 
pod hasłem Zakotwiczeni w Bogu.

Pątnicy z Dębicy spotkają się 
o godz. 6:25 w kościele Krzyża Św. 
w Dębicy. Stąd przejadą autokara-
mi pod kościół Trójcy Przenajświęt-
szej w Tarnowie na ul. Tuchowskiej 

Ta pielgrzymka odbywa się już 
od czterdziestu lat. Jubileusz 
przypada właśnie w tym roku.

eprasa.pl 97a3483981
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Różne
27 kwietnia Dzień Lekarza Weterynarii

Ciekawe wydarzenie w Mechaniku

Weterynaryjna saga rodu Bukałów 
– trzy pokolenia z ojca na syna

Żywa lekcja historii
Pokazali, że ortografia wcale nie jest 
taka trudna. Mistrzów mamy troje

Synowa też w drużynie
O lekarzach weterynarii mówi się 
żartem, że to nieludzcy doktorzy, 
ale Wojciech i Jerzy Bukała, współ-
właściciele przychodni Suvet w Dę-
bicy są dowodem na to, że trzeba 
dużej empatii, także wobec ludzi, 
by przetrwać w tym trudnym za-
wodzie. O tym nieczęsto się mówi, 
ale to właśnie lekarze weterynarii 
są grupą zawodową, w której wy-
stępuje największy odsetek depresji 
i prób samobójczych.

- Stres, stres i jeszcze raz stres - 
mówią bracia w białych kitlach.

A jednak, kiedy pytam ich, czy 
powtórnie wybraliby taką zawodo-
wą ścieżkę, żaden nie waha się ani 
przez moment, zanim przytaknie. 
Można powiedzieć, że pierwszy raz 
wybierali z rozpędu, napędzani ro-
dzinną tradycją: weterynarzem był 
ich tata Henryk Bukała.

- Myśmy nawet nie myśleli, żeby 
robić cokolwiek innego. To było 
takie oczywiste - śmieje się doktor 
Wojtek. 

Po latach są przekonani, że wy-
brali dobrze. Ale weterynaryjna 
saga rodu Bukałów nie kończy się 
na nich. W ślady ojców poszli: Woj-

ciech, syn Wojciecha oraz Rafał, syn  
Jerzego.

- Lekarzem weterynarii jest także 
moja synowa Karolina - mówi Je-
rzy Bukała.

Cierpi zwierzę i jego człowiek
Zawodowy staż doktorów z ga-
binetu przy Wielopolskiej można 
liczyć dziesiątkami lat. Pierwszy 
w 1984 roku dyplom odebrał Woj-
ciech, brat 5 lat po nim. Lecznicę 
prowadzą od 1990 roku. I chyba nie 
ma opiekuna psa czy kota z Dębicy 
i okolic, który chociaż raz nie od-
wiedziłby tego gabinetu.

- Dobre serca mają, zawsze po-
mogą. Wystarczy popatrzeć, jak 
traktują ludzi w przychodni - mówi 
Dominika Rostowska z Brzozowe-
go Rancza, która z Suvetem współ-
pracuje od wielu lat, opiekując się 
psami w schronisku.

Zdaniem Wojciecha Bukały ich 
profesja to połączenie odpowied-
niego podejścia zarówno do pacjen-
ta, jak i jego opiekuna.

- Przecież ten człowiek się mar-
twi, cierpi, kiedy choruje jego przy-
jaciel. Musimy mieć to na uwadze 
- przekonuje.

W kategorii była osób dorosłych 
najlepiej poradziła sobie Monika 
Szymańska, nauczycielka języka 
angielskiego z SP nr 3. Oczywiście 
najważniejszy tytuł konkursu po-
wędrował do niej. Drugie miejsce 
zajął Konrad Urban z Muzeum 
Regionalnego w Dębicy, a trzecie 
Joanna Kisiel z Wodociągów Dę-
bickich.

Nad oceną prac czuwało jury 
w składzie: Anna Kipa, Monika 
Rak i Joanna Jezuit. Wszystkie trzy 

panie to polonistki oraz bibliotekar-
ki. 

- To święto ortografii po raz ko-
lejny udowodniło, że poprawna 
polszczyzna ma się dobrze – za-
równo wśród młodzieży, jak i do-
rosłych! Gratulujemy wszystkim 
uczestnikom i już teraz zaprasza-
my na kolejną edycję - zachęca 
Urząd Miejski.

Dębickie Dyktando organizowa-
ne jest od 2013 roku.

rar

Trzeba iść z misją
Obaj lekarze przyznają, że kiedy za-
czynali pracę, weterynaria  wyglą-
dała inaczej. Dziś jest nowoczesna 
aparatura, arsenał medykamentów 
i zupełnie inne podejście opie-
kunów zwierząt. W przychodni 

rzadko zdarzają się chwile spoko-
ju, w poczekalni i w gabinetach 
zawsze ktoś jest. Rozmawiamy 
pomiędzy jednym a drugim pa-
cjentem. 

- Co jest najważniejsze w tej pra-
cy? Chyba jakieś poczucie misji. To, 

że możemy pomóc, że to, co robimy 
jest potrzebne - mówią.

I chociaż powinni się uodpornić, 
wciąż najbardziej doskwiera ból 
po stracie pacjenta - tego jednego 
oswoić się nie da.

(nan)

Jerzy i Wojciech Bukałowie współtworzyli najstarszą w Dębicy lecznicę Suvet. 

Laureaci dyktanda wraz z organizatorami konkursu. Fot. UM Dębica.

W Mechaniku wystąpiła Wataha Rycerska oraz uczniowie szkoły.

Zakładali najstarszą w Dębicy  lecznicę dla zwierząt. 
Wciąż najbardziej boli, gdy pacjenta nie uda się uratować. 

18 uczestników to uczniowie 
szkół podstawowych, 16 reprezen-
towało szkoły ponadpodstawowe, 
a 32 to osoby dorosłe. Dyktando pt. 
Pułkownik Komorowski w Łazien-
kach Królewskich został przygoto-
wany przez Zbigniewa Drzymałę 
i Macieja Małozięcia, a jego treść 
nawiązywała do postaci generała 
Tadeusza Bora-Komorowskiego – 
patrona roku 2025 w Dębicy.

W kategorii szkół podstawowych 
z tekstem najlepiej poradził sobie 
Iwo Warchoł ze Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Dębicy i to do niego po-
wędrował tytuł Mistrza Ortografii. 
Drugie miejsce wywalczył Ignacy 
Kmieć z SP nr 11 w Dębicy, a trze-
cie zajęła Malwina Kufel z SP nr 3 
w Dębicy.

Mistrzem Ortografii w kategorii 
szkół ponadpodstawowych została 
reprezentantka I Liceum Ogólno-
kształcącego w Dębicy Emilia Drąg. 
Drugie miejsce zajął Radosław 
Miałkowski z II LO w Dębicy, nato-
miast trzecie wywalczyła Weronika 
Stec, również z II LO w Dębicy.

Tam przy okazji 1000-lecia koro-
nacji Bolesława Chrobrego na króla 
Polski przygotowali ciekawą lekcję 
historii. Główni aktorzy odegrali 
role Thietmara z Merseburga oraz 
Galla Anonima, którzy po swoje-
mu - przerzucając się argumentami 
- przedstawili historię tego ważne-
go w dziejach naszego narodu wy-
darzenia. Co ciekawe, żaden z nich 

nie był naocznym świadkiem koro-
nacji z 18 kwietnia 1025 roku.

Na koniec aktorzy przeprowa-
dzili quiz, w trakcie którego py-
tali uczestników o rzeczy, które 
pojawiły się w podczas insceniza-
cji. Padały pytania m.in. o włócznię 
św. Maurycego, czy inne rzeczy 
związane z koronacją Chrobrego. 
Były też nagrody. Za poprawną 
odpowiedź można było otrzymać 
kopię denara Princes Polonie, które 
na miejscu wybijał królewski pod-
skarbi.

rar

Aż 66 osób wzięło udział 
w tegorocznej edycji 
Dębickiego Dyktanda.

Bractwo Historyczne Wataha 
Rycerska przyjechało do Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy.
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26 kwietnia 2025

Kultura

Na scenie zobaczyć będzie można m.in. Alicję Płonkę.                    fot. arch.

25 lat widowisk Pawła Adamka

Wejściówek na operę nie ma, 
ale można przyjść na próbę

próbie, która odbędzie się 30 kwiet-
nia o godz. 18:00.  

- Oczywiście jeśli przyjdzie 600 
osób, to może być problem, ale 
generalnie to każdy może wtedy 
przyjść - mówi. 

Zapowiada również, że można 
też próbować przyjść na inne spek-
takle. Jeśli będą wolne miejsca, a tak 
często bywa, to obsługa będzie 
wpuszczać widzów na salę. 

tra

- To będzie polska prapremiera. 
Znalazłem co prawda zapiski, że 
była już u nas pokazywana w 1848 
roku, ale nie wiadomo w jakiej for-
mie. No i w 2004 Opera Bałtycka 
wystawiła jej fragmenty w koście-
le. A my po raz pierwszy wystawi-
my ją na scenie - opowiadał Paweł 
Adamek jesienią, kiedy rozpoczy-
nał pracę nad najnowszym wido-
wiskiem. 

Zdradził wtedy również, że nad 
przetłumaczeniem tekstu opery tak, 
by nie tylko był zgodny z orygina-
łem, ale również współgrał z muzy-
ką, spędził pół roku. Uważa jednak, 
że było warto, bo Lombardczycy na 
pierwszej krucjacie to dzieło wyjąt-
kowe, które ma nadzieję zachwyci 
dębicką publiczność. Szczególnie 
ostatnia scena, gdzie krzyżowcy 
walczą z muzułmanami powinna 
zrobić wrażenie.

Na scenie usłyszeć będzie można 
Alicję Płonkę, Katarzynę Plewniak, 
Joannę Zauchę oraz Tomasza Fur-
mana, Leopolda Stawarza, Jakuba 
Stachulę, Marcina Adamka, Micha-
ła Smołę i Marcina Pokusę. 

Towarzyszyć im będą chór para-
fii Matki Bożej Anielskiej w Dębi-

cy, Mielecka Grupa Wokalna oraz 
Orkiestra Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy. 

Paweł Adamek odpowiada za 
kierownictwo muzyczne wido-
wiska, Jakub Bulzak za reżyserię, 
Grażyna i Wacław Jałowcowie za 
scenografię, a Barbara Zaborowska 
i Karolina Szymaszek za kostiu-
my. Realizacją akustyczną zajmie 
się Sergiusz Smolnicki, a światłem 
Piotr Cynar i Dawid Pikor.

Opera premierę w Domu Kultury 
Mors mieć będzie 3 maja, w ramach 
obchodów Narodowego Świę-
ta Konstytucji. Wtedy też Paweł 
Adamek, w imieniu Towarzystwa 
Muzyczno-Śpiewaczego, odbierze 
tytuł Zasłużonego dla Powiatu Dę-
bickiego. Wcześniej jednak wysta-
wiona zostanie dwa razy: 1 i 2 maja. 
Kolejne spektakle zaplanowane są 
na 4, 10, 11, 16, 18, 23, 24 i 25 maja. 
Na żaden z nich nie ma już jednak 
wejściówek. 

Dawid Pikor, dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Kultury w Dębicy 
twierdzi jednak, że osoby, którym 
nie udało się ich zdobyć, a chciały-
by obejrzeć operę, mogą, również 
bezpłatnie, wziąć udział w otwartej 

W ten sposób obejrzeć będzie można operę Giuseppe 
Verdiego pt. Lombardczycy na pierwszej krucjacie. 

FAME ZNÓW NA PODIUM 
Podopieczne Szkoły Tańca Fame 
wzięły udział w turnieju 6. Mój Ta-
lent w Żabnie, z którego przywio-
zły 4 złote, 1 srebrny i 1 brązowy 
medal. Na najwyższym stopniu 
podium stanęła Mini Formacja 
Fame Kids w składzie: Aleksan-
dra Gawlik, Zo�a Kutrzeba, Wik-
toria Fluder, Hanna Cieśla, Milena 
Michalska i Otylia Kawa. Również 
pierwszą nagrodę wywalczył du-
et Otylia Kawa i Hanna Cieśla. 
Obie zdobyły też złote medale ja-
ko solistki. Dodatkowo Wiktoria 
Fluder wytańczyła srebro, a Mile-
na Michalska brąz.

NA STROJE DLA IGLOOPOLAN
Miejski Ośrodek Kultury w Dębi-
cy otrzyma 67 000 zł do�nanso-
wania z programu Narodowego 
Centrum Kultury EtnoPolska 
2024. Pieniądze te przeznaczone 
zostaną na zakup kompletnych 
kurpiowskich strojów ludo-
wych dla Zespołu Pieśni i Tańca 
Igloopolanie.  

OD ZASADY DO PRAKTYKI 
Kacper Kocaba i Mikołaj Cy-
gan, reprezentujący Zespół Pań-
stwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy, zdobyli III miejsce 
w V Ogólnopolskim Konkur-
sie z Zasad Muzyki Od zasady 
do praktyki muzycznej. Dyplom 
za przygotowanie uczniów do 
konkursu, który odbywał się 
w Nowym Targu, otrzymał ich na-
uczyciel Michał Mroczka.

WYSTĄPIĄ W SALI KLUBOWEJ
28 kwietnia o godz. 19:00 Miejski 
Ośrodek Kultury zaprasza do sa-
li klubowej Domu Kultury Śnieżka 
na spektakl pt. następny, na pod-
stawie utworów Jacques’a Brela. 
Jego reżyserem jest Dominika Mi-
goń-Madura, a występują Dawid 
Mika i Filip Kot, znani dębickiej 
publiczności z koncertu Spo-
wiedź podrywacza. Bilety w cenie 
20 i 25 zł dostępne są w kasie DK 
Śnieżka oraz przez internet.

EWA OKAZAŁA SIĘ NAJLEPSZA 
Klarnecistka Ewa Świerk, repre-
zentująca Zespół Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy, wy-
grała VII Ogólnopolski Konkurs 
Instrumentów Dętych Drewnia-
nych w Błażowej. Jurorzy wyróż-
nili także akompaniującego jej 
Waldemara Różańskiego oraz na-
uczyciela Mariusza Stępnia.

NAGRODZONA W PRZEMYŚLU
Wiktoria Wawrzonek zdobyła 
pierwszą nagrodę Podkarpackie-
go Festiwalu Piosenki Śpiewaj ra-
zem z nami, który odbywał się 
w Centrum Kulturalnym w Prze-
myślu. Nasz powiat reprezento-
wała na tym festiwalu również 
Nikola Mróz. Obie wokalistki przy-
gotowała Karolina Mróz.  

PAJACE Z KOŃCEM MAJA
Do 9 maja czekają na zgłoszenia 
organizatorzy XXVII Przeglądu Te-
atrów Dziecięcych i Młodzieżo-
wych Pajace, który odbędzie się 
w dniach 28-29 maja w DK Śnież-
ka. W przeglądzie uczestniczyć 
mogą zespoły prezentujące do-
wolną formę teatralną (prócz ka-
baretu) w dwóch kategoriach 
wiekowych: uczniowie szkół 
podstawowych i  ponadpodsta-
wowych. Szczegóły, regulamin 
i karta zgłoszenia dostępne na: 
mokdebica.pl.
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Rozmaitości

Krótko trwała radość, co? Wszyst-
ko to przez Twoje podejście do 
innych. To nie będzie najlepszy 
okres dla Ciebie.

Przygotuj się na poświąteczne 
zwiększenie obrotów. Czas wziąć 
się za siebie, zanim organizm za-
cznie dawać niepokojące sygnały.

Tydzień za tygodniem ucieka, a Ty 
próbujesz znaleźć czas dla sie-
bie? Odpuść kilka rzeczy, nie bierz 
wszystkiego na siebie. To pomoże.

Uśmiechaj się do innych, a zoba-
czysz, że to przyniesie korzyści. 
Ciągłe narzekanie i krytykowanie 
nie daje nic dobrego.

Postaraj się odcinać pracę od ży-
cia prywatnego. Tylko znalezienie 
równowagi pomoże Ci pozbierać 
się w tym ciężkim czasie.

Masz w sobie wystarczająco siły, 
by zmieniać świat. Nawet jeśli ten 
świat, to tylko Twoje otoczenie. 
Nie przestawaj działać.

Zamiast ciągle narzekać, to rozej-
rzyj się za inną pracą. Na pewno 
znajdziesz coś, co spełni Two-
je oczekiwania.

Pogoda w kratkę sprawia, że nie 
masz na nic siły? Kup karnet do si-
łowni i daj upust emocjom. To Ci 
bardzo pomoże.

Ciągłe odkładanie obowiązków 
nie sprawi, że będzie dobrze. 
Wręcz przeciwnie - narobisz sobie 
zaległości, z których ciężko wyjść.

To będzie bardzo dobry czas dla 
Ciebie. Zwłaszcza jeśli chodzi o ży-
cie rodzinne. Dbaj o bliskich, tak 
jak oni dbają o Ciebie.

Nie trać nadziei. To co wydaje się 
niemożliwe w końcu się ziści. Trze-
ba tylko znaleźć sposób i tylko Ty 
możesz go znaleźć.

Masz ciągłe pretensje do świata, 
że coś nie wychodzi. A jedyną win-
ną osobą jesteś Ty. Zastanów się, 
gdzie tkwi problem.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Ciasto marchewkowe
Poleca: Wiktoria Podraza

Składniki:
300 g marchewki (waga po obraniu)
5 dużych jajek
190 g cukru
20 g cukru z prawdziwą wanilią lub wanilinowego
120 g oleju
1 łyżeczka przyprawy do piernika
280 g mąki
1 łyżeczka proszku do pieczenia
1 łyżeczka cynamonu

Składniki na lukier:
niepełna szklanka cukru pudru (ok. 110 g)
kilka łyżek soku z cytryny.

Wykonanie:
Marchewkę zetrzeć na tarce o małych oczkach i odci-
snąć z nadmiaru soku. Jajka utrzeć z cukrem i cukrem 
waniliowym na najwyższych obrotach miksera, na pu-
szystą masę. Powoli wlać olej, następnie dodać mąkę 
wymieszaną z cynamonem, proszkiem do pieczenia 
i przyprawą do piernika. Wymieszać delikatnie łyżką. 
Na koniec dodać startą wcześniej marchewkę i wy-
mieszać. Blaszkę wyłożyć papierem do pieczenia i wy-
lać ciasto.
Piec w temp 180 stopni Celsjusza przez 40- 45 minut 
do tzw. suchego patyczka.
Składniki na lukier wymieszać razem i polać ostudzo-
ne ciasto.

rar

Dobry przepis, bo z Dębicy

Kiedy w żyłach, zamiast krwi, płynie ci benzyna.               fot. Katarzyna Beter

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
tarzyna Beter za zdjęcie: Kiedy 
w żyłach, zamiast krwi, płynie 
ci benzyna.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem dyrektorem Szkoły Podsta-
wowej w Dobrkowie.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Księdzem.

W wolnym czasie

Bawię się z córką Marcelinką.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Ekspertką od survivalu.

Pies czy kot?

Pies, mam suczkę beagle Lady.

Pierwsze zarobione pieniądze

Za pomoc w pracach  
gospodarskich.

Ulubiony lokal w powiecie

Zajazd Parkosz.

Najchętniej zjadłbym

Schabowego z kością.

Podróż marzeń i dlaczego 
tam?

Na Marsa z Elonem Muskiem, 
bo naszą planetę jako geograf 
już znam.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Forrest Gump.

Na urodziny chciałbym dostać

Walizkę.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Widoki ze szczytu Magi.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Gołęczynie brakuje chodników.

Wygraną w Lotto wydałbym

Odłożyłbym i nikomu o niej 
nie powiedziałbym.

Janusz Dzik

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

eprasa.pl 97a3483981
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Różne

Szczęście leży przede wszystkim w zdrowiu

Dla każdego coś ciekawego
Maraton rekreacyjny 
organizują dla Madzi

Z takim logiem na stroju już wkrótce będzie grać Julia Wierzchowiec.

Ewa Janeczko zaprasza wszystkich mieszkańców powiatu dębickiego.

Dębiczanka w drodze do hokejowej kariery

Julia Wierzchowiec stawia kolejny 
krok. Zagra w Junior Rangers

Na pomoc czeka Madzia.

Kiedy wsiadała wraz z tatą Pio-
trem Wierzchowcem do samolotu 
myślała głównie o tym, by jak naj-
lepiej wypaść podczas try-outów. 
To gwarantowało Julii zaproszenie 
do drużyny Junior Rangers, ściśle 
powiązanej z grającym w NHL 
klubem New York Rangers.

Takich zaproszeń na testy miała 
w ostatnim czasie bardzo dużo, 
bo jej talent rozwija się w błyska-
wicznym wręcz tempie. Chciały ją 
kluby hokejowe z Czech i Kanady. 
W Czechach gra w obecnym sezo-
nie, w Kanadzie była w ubiegłym 
roku na miesięcznym obozie hoke-
jowym, w tym zresztą też pojedzie.

To USA będzie jednak miejscem, 
gdzie za kilka miesięcy zamieszka. 
Podczas try-outu nastolatka z Dę-
bicy ze wszystkich stron słyszała 
komplementy. Trenerzy podkreśla-
li, że jest świetna i nie wyobrażają 
sobie, żeby już za kilka miesięcy nie 
była zawodniczką Junior Rangers. 
Julia jeszcze zyskała w ich oczach, 
kiedy poznali ją poza lodowiskiem. 
Byli zachwyceni płynnością poro-
zumiewania się przez nią w języ-
ku angielskim.

Arkadiusz Burnat, jej trener z KH 
Dębica, gdzie stawiała pierwsze 
hokejowe kroki przyznaje, że ma 
kontakty za oceanem. To dzięki 
nim bardzo szybko dowiedział się, 
że jego podopieczna zrobiła tam fu-
rorę.

- Dowiedziałem się, że jest jedną 
z dziewczyn na najwyższym pozio-
mie, które kiedykolwiek tam były - 
zdradza.

Jej nauczyciel wychowania fi-
zycznego ze Szkoły Podstawowej 
nr 5 Maciej Zaborowski zauważa, 
że Julia to prawdziwy fenomen. 
Potrafi połączyć zamiłowanie do 
nauki z pasją do sportu. I jest za-
wsze bardzo zaangażowana w to, 
co robi.

Nastolatka jest obecnie w siód-
mej klasie. Wyróżnia się nie tylko 
w szkolnej rywalizacji sportowej, 
w której zdobyła w tym roku tytuł 
mistrzyni Podkarpacia w łyżwiar-
stwie szybkim. Ostatnio ogłoszone 
zostały wyniki przedmiotowego 
konkursu kuratoryjnego z języka 
polskiego, w którym w finale woje-
wódzkim zajęła piąte miejsce i zdo-
była tytuł laureatki.

- A dodać należy, że z etapu rejo-
nowego do finału weszła z pierw-
szego miejsca - zauważa jej mama 
Anna Wierzchowiec, która jest bar-
dzo dumna z córki.

Rodzice Julii już podpisali wstęp-
ne postanowienia, dzięki którym 
Julia może stać się już wkrótce czę-
ścią akademii Junior Rangers. Ich 
córka wie już, gdzie będzie miesz-

oraz specjalisty endokrynologii gi-
nekologicznej i rozrodczości Jarka 
Janeczko, współzałożyciela i wła-
ściciela Grupy Parens;

10:50 - Gruczoł krokowy. Kiedy 
i dlaczego musimy go kontrolować 
- wykład dr. n. med. specjalisty 
chirurga, urologa Andrzeja Wro-
ny, zastępcy ordynatora Oddziału 
Chirurgii z Pododdziałem Urologii 
w Szpitalu Powiatowym w Dębicy;

11:15 - przerwa;
11:45 - Uroginekologia - profilak-

tyka, diagnostyka, leczenie - wy-
kład lek. med. Marka Janeczko;

12:05 - Ruszaj się albo zardze-
wiejesz - zapobiegać czy leczyć 
- wykład Macieja Weselaka, trene-
ra przygotowania motorycznego 
i wyprowadzania po przebytych 
urazach, prezesa Studia Five Fit;

12:30 - przerwa;
12:50 - Nawyki żywieniowe, 

dzięki którym odzyskasz energię - 
wykład dietetyczki Jolanty Pająk, 
współwłaścicielki Studia Spiders;

13:15 - Co z tymi zębami? - wy-
kład dr n. med. lek. stom. Ewy Ja-
neczko, właścicielki Medidental.

JAG

W Nowym Jorku urzekł ją Central Park, który o tej porze 
roku wygląda jak z obrazka. Ale nie po to tam poleciała.

kać i w jakiej szkole się uczyć. Po-
znała też swoją osobistą trenerkę 
Danielle Ward, legendę kobiecego 
hokeja w USA.

Sama Julia po kilku dniach po-
bytu stwierdziła, że najbardziej po-
dobało jej się to, że mieszkają tam 
niesamowicie sympatyczni ludzie, 
jest przyjemna atmosfera, a dla tu-
rystów Amerykanie są dobrze na-
stawieni i służą pomocą.

- Jeżeli chodzi o moje nadzieje 
związane z wyjazdem do nowego 
klubu, to liczę na to, że będzie tam 
gra na najwyższym poziomie, co 
umożliwi mi dalszy rozwój i naby-
cie nowych umiejętności gry w ho-
keja - stwierdza.

Jej nowy klub zorganizuje dla niej 
miejsce w internacie, szkołę i tre-
ningi, ale za to wszystko ktoś musi 
zapłacić. Rodzice, którym bardzo 
zależy na tym, by talent ich córki 
cały czas się rozwijał, robią, co mo-
gą, ale wiedzą, że nie będą w stanie 
udźwignąć wszystkich kosztów 
związanych z czesnym, sprzętem, 
ubezpieczeniem i pobytem w No-
wym Jorku.

Każdy, kto będzie mógł w tym 
pomóc, może się skontaktować 
z rodzicami Julii za pośrednictwem 
mediów społecznościowych.

Janusz Grajcar

Organizując konferencję pod ha-
słem Szczęście leży przede wszyst-
kim w zdrowiu, idzie znacznie 
dalej. Chce, żeby do mieszkańców 
powiatu dotarły informacje na 
temat profilaktyki i leczenia w in-
nych sferach medycyny.

Program konferencji, która odbę-
dzie się w środę 7 maja w Domu 
Kultury Śnieżka w Dębicy, przed-
stawia się następująco:

8:30 - Rejestracja uczestników;
9:00 - Nowy program profilakty-

ki raka szyjki macicy - wykład prof. 
Roberta Jacha, kierownika Kliniki 
Endokrynologii Ginekologicznej 
CM UJ w Krakowie;

9:30 - Czerniak - metody diagno-
zowania i profilaktyka - wykład 
dr n. med., specjalisty dermatolog 
i wenerolog Julity Zaczyńskiej-Ja-
neczko, właścicielki Kliniki Janecz-
ko w Krakowie;

10:00 - Poodychajmy - wykład 
Joanny Gałuszki, certyfikowanej 
nauczycielki jogi;

10:20 - Niepłodność: diagnostyka 
i leczenie w programie minister-
stwa zdrowia - wykład dr. n. med. 
specjalisty ginekologa położnika 

Czarne Gryfy zapraszają wszyst-
kich, którzy chcą pomóc niespełna 
4-letniej Madzi Tomaszewskiej, do 
parku rekreacyjno-turystycznego 
w Czarnej. Treningi rozpoczną się 
w sobotę 10 maja o godz. 12:00 i po-
trwają do 15:00.

- Zapraszamy na maraton fitness 
charytatywny dla Madzi, każda 
cegiełka się liczy - apeluje Wiola 
Świerczek, jedna z instruktorek, 
która prowadzić będzie trening fit-
ness.

Cegiełkę będzie można wykupić 
na miejscu za 30 zł. Jeśli ktoś do-
rzuci coś więcej od siebie, będzie to 
mile widziane. Ważne, by uczest-
nicy pamiętali również o tym, żeby 
przynieść z sobą maty lub koce, na 
których będą ćwiczyć. A wszystko 
to dla dziewczynki, która liczy na 
ich pomoc.

Madzia Tomaszewska od począt-
ku wykazywała opóźnienia w roz-
woju, była mniejsza niż inne dzieci. 
W grudniu ubiegłego roku trafiła 
do szpitala i przeszła badania ge-
netyczne. W marcu były pełne wy-
niki, które potwierdziły, że cierpi 

na cytopatię mitochondrialną, czyli 
francusko-kanadyjski zespół Le-
igha.

Na to schorzenie nie ma lekar-
stwa. Leczenie i rehabilitacja Madzi 
będą więc polegać na reagowaniu 
na objawy. Ogromnym zagroże-
niem jest dla niej każda infekcja, 
która odbiera jej wcześniej nabyte 
umiejętności. Madzia była jeszcze 
do niedawna chodzącym i mówią-
cym dzieckiem. W tym momencie 
nie chodzi.

JAG

Ewa Janeczko wiele razy mówiła, 
jak bardzo zależy jej na tym, 
żebyśmy mieli zdrowe zęby.

Coś dla siebie znajdą w dniu 
imprezy nie tylko amatorzy 
fitness, ale także zumby i yogi.
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Sport
Tenis ziemny

Brazylijskie jiu-jitsu i grappling

Piłka nożna

Medale i puchar w Stalowej Woli, tytuły w Jarosławiu

Wyniki z lekkim 
poślizgiem

Nadia Jastrzębska 
najlepsza w Łęcznej

Liderem w pierwszej lidze jest Sławomir Parkitny.

Reprezentacja FightSports Dębica na zawodach w Stalowej Woli. 

Liga Steel Dart Dębica

Parkitny nadal niepokonany

To był kolejny udany start Nadii 
Jastrzębskiej. Tym razem wygrała.

- Strzępek 2:0 (3:2, 3:1); Wójcik - 
Strzępek 0:2 (1:3, 0:3).

LSDD2

Dariusz Kopacz - Piotr Pachoł 
6:0 (Kopacz HF110); Marcin Żuber 
- Michał Chmielewski 5:5; Piotr 
Żabicki - Jacek Przywara 6:2; Ra-
fał Kycia - Paweł Bezak 3:6;  Paweł 

Bartkowicz - Pachoł 1:6; Bartkowicz 
- Przywara 1:6; Kopacz - Rafał Ky-
cia 6:0; Żabicki - Jakub Sliwiński 6:2; 
Żabicki - Piotr Pachoł 3:6; Pachoł - 
Kycia 3:6; Bezak - Śliwiński 6:3.

LSDD3

Marcin Żydowski - Wojciech 
Górka 6:1 (Żydowski HF108); Jacek 

Alicja Cichoń i Michał Żmuda. Sre-
bro w Gi i złoto w NoGi: Amelia 
Drąg i Michał Cichoń, a dwa srebra 
Franciszek Wodzisz. Ze złotymi 
medalami w Gi wrócili do domu: 
Tomasz Żmuda i Oliwia Gazda, 
ze srebrnymi Antoni Szustkiewicz, 
Igor Gawlik, Oleksii Danylczuk, 

Maksymilian Kaczmarek i Julia 
Rosiak, a z brązowymi: Aleksan-
der Szustkiewicz, Jędrzej Chmura 
i Natan Zajchowski. Kostiantyn 
Boreiko, Julian Wodzisz i Cezary 
Nylec tym razem znaleźli się po-
za podium. Zuzanna Rzeszutko, 
jedyna dorosła reprezentantka 

Za plecami lidera aż 
czterech zawodników ma 
tę samą liczbę punktów.

LSDD1

Dominik Myszkowski - Wojciech 
Cnota 1:2 (1:3, 3:2, 0:3); Sebastian 
Warchoł - Błażej Mazur 2:0 (3:0, 3:2); 
Piotr Wójcik - Łukasz Wełna 0:2 
(1:3, 0:3); Stanisław Bezak - Domi-
nik Myszkowski (3:0, 3:1); Warchoł 
- Wojciech Galbarczyk 2:0 (3:0, 3:1) 
Galbarczyk HF114; Warchoł - Bar-
tosz Wąsowicz 2:0 (3:0, 3:2); Mazur 
- Wojciech Galbarczyk 1:2 (0:3, 3:0, 
0:3); Sławomir Parkitny - Bezak 2:1 
(1:3, 3:2, 3:2) Parkitny HF110, Bezak 
180, 2x18L, HF130, HF127; Parkitny 
- Myszkowski 2:0 (3:0, 3:0); Wójcik 
- Michał Sanecki 0:2 (0:3, 0:3); Bez-
ak - Sławomir Łakomy 2:0 (3:0, 3:0); 
Łakomy - Sanecki 1:2 (0:3, 3:2, 0:3) 
Sanecki 18L; Wójcik - Parkitny 0:2 
(1:3, 0:3) Parkitny 180; Cnota - Ła-
komy 2:0 (3:0, 3:0); Myszkowski - 
Sławomir Strzępek 1:2 (3:0, 2:3, 2:3) 
Myszkowski 180, Strzępek 180, 18L; 
Wójcik - Bezak 0:2 (1:3, 0:3); Cnota 

Kiełbasa - Kamil Łapa 4:6; Krzysz-
tof Skopek - Krzysztof Mastej 6:1; 
Maciej Poprawa - Franciszek Ku-
kiełka 0:6 (Kukiełka 171, 17L); Bar-
tosz Marć - Daniel Wiśniowski 2:6; 
Tomasz Hołda - Marek Stasiow-
ski 6:0; Mastej - Hołda 0:6; Górka 
- Mastej 6:3; Górka - Kiełbasa 6:1; 
Marć - Żydowski 3:6 (Marć 180); 
Kukiełka - Dariusz Jezuit 6:0; Jezuit 
- Krzysztof 2:6; Skopek - Poprawa 
6:1 (Skopek 171); Hołda - Poprawa 
6:0; Skopek - Stasiowski 6:0.

LSDD4

Piotr Reguła - Kamil Myszkowski 
6:1; Radosław Homik - Sebastian 
Drożdż 6:3 (Homik HF102); Jakub 
Bizoń - Krystian Tabor 6:4; Kry-
stian Wróbel - Jakub Raś 6:2;  Jakub 
Strzałka - Reguła 2:6; Myszkowski 
- Bizoń 0:6; Strzałka - Myszkowski 
5:5; Bizoń - Drożdż 6:3; Myszkow-
ski - Raś 5:5; Paweł Grych - Bizoń 
4:6; Tabor - Grych 6:2; Drożdż - 
Myszkowski 6:0; Homik - Grych 
6:1; Tabor - Bartosz Kamiński 6:3;  
Drożdż - Kamiński 5:5; Homik - 
Tabor 6:2

JAG

Nadia Jastrzębska zaliczająca od 
kilku tygodni najlepsze starty w im-
prezach organizowanych przez Pol-
ski Związek Tenisowy, tym razem 
zwyciężyła w prestiżowych zawo-
dach organizowanych na kortach 
Górnika Łęczna. To jej największy 
sukces w karierze.

Druga podopieczna dębickiego 
szkoleniowca Magdalena Bukie-
wicz, która ma na koncie starty 
głównie w turniejach amatorskich, 
zajęła trzecie miejsce w singlu 
i trzecie miejsce drużynowo w Aka-
demickich Mistrzostwach Podkar-
pacia.

- To wspaniałe zakończenie sezo-
nu halowego zarówno dla moich 
zawodników, jak i dla mnie - pod-
kreśla Michał Matyfi.

W sezon letni jego zawodnicy 
wchodzą z bardzo dobrej pozycji. 
Z roku na rok worek medali zdoby-
tych w turniejach ogólnopolskich 
oraz Mistrzostwach Polski jest coraz 
cięższy. A trener ma nadzieję, że już 
wkrótce zaskoczy obserwatorów te-
nisa nowymi talentami, które przy-
nosić będą chlubę naszemu miastu.

JAG

Dwudziestka reprezentantów 
dębickiego klubu stawiła się na 
hali MOSiR w Stalowej Woli, by 
rywalizować w zawodach zorga-
nizowanych po raz pierwszy w ra-
mach Południowo-Wschodniej Ligi 
BJJ. Były to o tyle ważne zawody, 
że organizowane przez FightSports 
Stalowa Wola, prowadzony przez 
Pawła Kunysza, głównego trenera 
FightSports Polska. Wzięło w nich 
udział ponad 350 zawodników z 13 
klubów, którzy na 4 matach rywa-
lizowali w formułach Gi (w kimo-
nach) i NoGi (bez kimon). 

FightSports Dębica reprezento-
wało 19 młodych, i jedna dorosła 
zawodniczka trenera Jakuba Ci-
chonia. W sumie udało im się wy-
walczyć 25 medali: 11 złotych, 11 
srebrnych i 3 brązowe.

Po dwa złote medale (w Gi i No-
Gi) wywalczyli: Hubert Ratuszniak, 

W związku z tym, że ten numer 
OL musieliśmy zamknąć w piątek, 
ich wyniki podamy w kolejnym 
wydaniu, które ukaże się we wto-
rek 29 kwietnia. W nim też będą już 
te najbardziej aktualne oraz wiele 
innych informacji o sukcesach na-
szych sportowców.

Na str. 27 można natomiast 
przeczytać relację z meczu III ligi 
pomiędzy Podhalem Nowy Targ 
a Wisłoką. To spotkanie rozegrane 
zostało bowiem w czwartek.

JAG

To był jeden z najlepszych 
weekendów dla zawodników 
trenera Michała Matyfiego.

27 krążków i nagrodę drużynową 
zgarnęli w ostatnim czasie 
zawodnicy FightSports Dębica. 

W Wielką Sobotę na stadionach 
w powiecie dębickim rozegrane 
zostały kolejne mecze ligowe.

1 P. Reguła 12 34 +47
2 R. Homik 12 28 +38
3 J. Bizoń 11 24 +21
4 S. Drożdż 16 21 +4
5 K. Tabor 9 18 +10
6 K. Wróbel 7 13 +7
7 D. Dzik 10 10 -15
8 P. Grych 8 6 -19
9 B. Kamiński 7 5 -12

10 K. Myszkowski 8 3 -26
11 J. Strzałka 6 2 -20
12 J. Raś 10 2 -35 

1 S. Parkitny 9 18 +34
2 S. Bezak 7 12 +27
3 M. Sanecki 7 12 +27
4 W. Cnota 10 12 +13
5 W. Galbarczyk 8 12 +11
6 S. Warchoł 9 10 +10
7 B. Wąsowicz 5 6 +5
8 D. Myszkowski 9 5 -16
9 S. Łakomy 9 6 -18

10 S. Strzępek 9 6 -20
11 Ł. Wełna 7 4 -10
12 B. Mazur 7 2 -16
13 P. Wójcik 11 2 -47

1 J. Lamers 9 27 +38
2 D. Koapcz 9 25 +41
3 M. Andreasik 10 21 +20
4 P. Żabicki 9 19 +19
5 J. Przywara 9 14 +5
6 R. Kycia 11 14 -10
7 P. Bezak 8 12 +4
8 P. Pachoł 9 10 -11
9 M. Żuber 5 8 +5

10 J. Śliwiński 11 7 -21
11 M. Chmielewski 7 6 -10
12 P. Żurek 11 4 -42
13 P. Bartkowicz 8 0 -38

1 T. Hołda 9 24 +40
2 K. Skopek 8 24 +39
3 F. Kukiełka 9 24 +38
4 W. Górka 10 16 +5
5 M. Żydowski 5 15 +19
6 K. Mastej 8 12 0
7 D. Wiśniowski 4 7 +4
8 K. Łapa 6 6 -14
9 M. Poprawa 8 4 -27

10 D. Jezuit 7 3 -24
11 M. Stasiowski 6 3 -26
12 B. Marć 8 1 -25
13 J. Kiełbasa 6 0 -29

klubu na tych zawodach, nie mia-
ła przeciwniczek w swojej katego-
rii, w związku z tym stoczyła trzy 
walki z mężczyznami (tzw. super-
fighty) i zdobyła dwa srebra i złoto. 
Klub FightSports zdobył też I miej-
sce drużynowo.

W tym samym czasie kiedy 
większość zawodników rywali-
zowała w Stalowej Woli, Szymon 
Bała i Wiktor Bała wzięli udział 
w Mistrzostwach Europy Aikido 
i Ju-Jitsu w Jarosławiu. W imprezie 
wzięło udział blisko 300 zawod-
ników z Polski, Ukrainy i Anglii, 
a reprezentanci FightSports Dębica 
walczyli w formule grapplingowej. 

Szymon Bała, startujący w kate-
gorii 10-11 lat, - 50 kg, wygrał dwa 
pojedynki i stanął na najwyższym 
stopniu podium zdobywając złoty 
medal i tytuł mistrza Europy. 

Wiktor Bała (14-15 lat, -68 kg) 
musiał tym razem uznać wyższość 
przeciwników i zakończył zawody 
z brązowym medalem i tytułem II 
wicemistrza Europy.

tra
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1 Dębica 15 14 111-108
2 Niżna Łąka 15 14 108-117
3 Łętownia 15 11 104-131
4 Domaradz 15 9 90-126
5 Kąkolówka 15 7 87-138
6 Iskrzynia 15 5 66-145

Hokej na lodzie: Czerkawski Cup Tenis stołowy

Sport szkolny

Są dumni z czwartego miejsca

Gimnastyczni mistrzowie Podkarpacia 
uczą się w SP nr 5 w Dębicy

Choć dwa mecze 
przegrali, są pierwsi

Na Finały Wojewódzkie Igrzysk 
Dzieci w gimnastyce do Zarzecza 
przyjechali najlepsi gimnastycy 
z całego województwa. Klasą dla 
siebie byli podopieczni Macieja 
Zaborowskiego, którzy nie tylko 
odnieśli sukcesy drużynowe, ale 
sięgnęli też po medale indywidu-
alnie.

- Ten spektakularny sukces jest 
owocem sześciu lat pasji i nie-
ustannej pracy, która rozpoczęła się 
dzięki pionierskiemu pomysłowi 
utworzenia w naszej szkole oddzia-
łów sportowych o profilu gimna-
stycznym już od pierwszej klasy 
szkoły podstawowej - podkreśla 
Maciej Zaborowski.

O sile obu drużyn stanowią 
uczennice i uczniowie, którzy tre-
nują gimnastykę od początku nauki 

w szkole. W mistrzowskim teamie 
dziewcząt są to: Zuzanna Zborow-
ska, Kornelia Stachnik, Aleksan-
dra Libuszowska, Maja Stefanik 
i Hanna Parat. Wśród chłopców 
zaś: Kaspian Zaborowski, Kacper 
Grochowina, Vladislav Yarytskyi 
i Ivo Radmacher.

Zdecydowanie cięższą przepra-
wę miały dziewczęta, które do koń-
ca walczyły o zwycięstwo z dwoma 
drużynami z Rzeszowa, które osta-
tecznie minimalnie wyprzedziły.

Klasyfikacja drużynowa dziew-

cząt:
1. SP nr 5 Dębica - 81,7
2. SP nr 31 Rzeszów - 81,2
3. SP nr 23 Rzeszów - 80,6
Klasyfikacja drużynowa chłop-

ców:
1. SP nr 5 Dębica - 80,2

do tych najlepszych w Polsce jest 
coraz mniejsza.

Ważne jest również to, że hokeiści 
mają wreszcie zagwarantowany 
dostęp do lodu. Trenerzy zauwa-
żają, że dzięki temu szczególnie 
ci najmłodsi zrobili przez ostatnie 
dwa lata niesamowity postęp.

Nie tylko trenują, ale również 
oglądają mecze hokeja. Jak Antoni 
Kozikowski, który w drużynie U-10 
gra w ataku, a w turnieju w Zgierzu 
strzelił jedną bramkę. Jego idolem, 
którego chce naśladować jest Con-
nor Beddard grający w Detroit Red 
Wings w NHL.

Na tym poziomie rozgrywek 
w drużynach z chłopakami grają 
też dziewczęta. Jedną z nich jest 
obrończyni Milena Nowacka. Dla 
niej nieważne jest to, czy atakuje 
dziewczyna czy chłopak, ona ma 
im po prostu zabrać krążek.

Janusz Grajcar

Tuż za podium w turnieju Czerkawski Cup zakończyła rywalizację drużyna KH Dębica U-10: Julia Niedziela, Filip 
Bartkowicz, Helena Wójcik, Antoni Kozikowski, Kajetan Krawczyk, Kajetan Gotfryd, Fabian Bielatowicz, Tymon 
Grupa, Andrzej Horodyński, Kajetan Just, Tymon Kaczmarski, Hanna Łapanowska, Milena Nowacka, Tymoteusz 
Noworyta, Adam Socha, Adam Szostak, Jakub Szostak, Kuba Sztorc.

Mistrzynie Podkarpacia: Maja Stefanik, Kornelia Stachnik, Hanna Parat, 
Zuzanna Zborowska i Aleksandra Libuszowska.

Mistrzowie Podkarpacia: Vladisłav Yarytskyi, Kaspian Zaborowski, Kacper 
Grochowina i Ivo Radmacher.

Nigdy wcześniej drużyna 
KH Dębica nie była tak 
wysoko w ważnej imprezie.

A za taką należy uznać turniej 
Czerkawski Cup, który w grupie 
wiekowej U-10 jest uznawany za 
nieformalne Mistrzostwa Polski. 
Żeby wejść do finału w Zgierzu, 
KH Dębica musiał przejść przez 
ciężkie eliminacje.

- Po cichu liczyliśmy na czwórkę, 
bo taki był cel, ale wiedzieliśmy, że  
nie będzie o to łatwo, znając poten-
cjał innych zespołów - mówi trener 
KH Dębica U-10 Michał Wiktor.

W grupie rozpoczęli od zwy-
cięstwa z drużyną z Krynicy 4:3. 
W drugim spotkaniu zremisowali 
z Legią Warszawa 1:1, a w trzecim 
przegrali z bardzo mocną ekipą 
z Tychów 1:6. Najważniejsze by-
ło jednak to, że dzięki punktom  
z dwóch pierwszych starć weszli 
do półfinału.

W nim również nie mieli wiele 
do powiedzenia w boju z drużyną 
z Bytomia, z którą przegrali 0:6. 
Ale jak podkreśla trener Arkadiusz 
Burnat, który obserwuje jak roz-
wijają się młodzi hokeiści, dzięki 
grze w wielu turniejach, także tych 
międzynarodowych, zespół ciągle 
nabiera doświadczenia i różnica 

Kępa Dębica - Iskra Iskrzynia 
10:1

Mateusz Dąbrowski - Łukasz 
Pojnar 3:1, Marcin Kleszcz - Bogu-
sław Surmacz 3:0, Maksymilian 
Miłoś - Jerzy Czekański 3:0, Domi-
nik Gajewski - Wojciech Czyż 3:2, 
Dąbrowski - Surmacz 3:0, Kleszcz 
- Pojnar 3:1, Gajewski - Czekański 
3:1, Miłoś - Czyż 3:0, Dąbrowski 
- Czekański 3:1, Miłoś/Gajewski - 
Pojnar/Surmacz 2:3, Dąbrowski/
Kleszcz - Czekański/Czyż 3:0.
Strażak Niżna Łąka - Kępa 10:3

Kępa: Maksymilian Miłoś (2), 
Marcin Kleszcz (1), Dominik Ga-
jewski, Mateusz Dąbrowski.
LZS Kąkolówka - Kępa Dębica 
10:6

Kępa: Marcin Kleszcz (2,5), Mak-
symilian Miłoś (2), Mateusz Dą-
browski (1,5), Dominik Gajewski.

JAG

2. SP nr 1 Sanok - 76,6
3. SP nr 2 Jarosław - 69,
Wyniki w konkurencjach indy-

widualnych:
Dziewczęta
Układ ćwiczeń wolnych
Zuzanna Zborowska - srebro
Skok przez kozła
Kornelia Stachnik - srebro
Wielobój gimnastyczny
Zuzanna Zborowska - brąz
Chłopcy
Układ ćwiczeń wolnych
Kacper Grochowina - złoto 
Vladislav Yarytskyi - srebro
Wymyk na drążku:
Kaspian Zaborowski - złoto
Kacper Grochowina - brąz
Skok przez kozła
Kaspian Zaborowski - złoto 
Kacper Grochowina - brąz
Wielobój gimnastyczny:
Kacper Grochowina - złoto
Kaspian Zaborowski - srebro

JAG

Zawodnicy Kępy już kilka kolejek 
wcześniej zapewnili sobie jednak 
utrzymanie w III lidze.

Przed rokiem zarówno dziewczęta, jak i chłopcy z tej szkoły zajęli 
drugie miejsca. Tym razem nie dali się wyprzedzić nikomu.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Gminna Liga Amatorska Piłki Siatkowej

Frosti sięga po puchar
Na podium w Qi Karate Cup w Brzesku 
zawodnicy z Dębicy stawali 32 razy

W rywalizacji pomarańczowych pasów w kumite całe podium zajęli nasi 
karatecy (od lewej): Patryk Wielgocki, Filip Czuba i Przemysław Cetnar.

Z wywalczonego tytułu mistrzowskiego cieszyła się ekipa Frosti Dębica.

Po meczu w Nowym Targu Bartosz Zołotar zadowolony nie był. (fot. arch.)

III liga

Czerwona kartka dla Bartosza Zołotara

i kumite), Bazyli Oprządek.
7 kyu (pomarańczowe pasy)
Złote: Filip Czuba (kata i kumite) 

- najlepszy zawodnik turnieju gru-
py C, 7 kyu, Amelia Oprządek.

Srebrne: Antonina Szczerba, Mi-
łosz Klimek.

Brązowe: Przemysław Cetnar 
(kumite), Patryk Wielgocki, Bar-
tosz Piłat.

6 kyu (zielone pasy)
Złote: Maksymilian Borek, Ju-

lia Brzostowska.
Brązowe: Tymoteusz Oprządek, 

Błażej Mazur.

5 kyu (niebieskie pasy):
Srebro: Zuzanna Kurek.
Brązowe: Liwia Kobos (kata 

i kumite)
Na szczególne wyróżnienie za-

sługują także: Magdalena Rostow-
ska (kumite), Maksymilian Borek 
(kumite), Maksymilian Krzysty-
niak, Bartłomiej Cetnar, Jakub 
Płachotny, Przemysław Cetnar 
i Antonina Czech, którzy po wal-
kach eliminacyjnych i zaciętych 
repasażach znaleźli się tuż za po-
dium, wyprzedzając wielu rywali.

JAG

Podhale Nowy Targ - Wisłoka 
Dębica 1:0 (1:0)

1:0 Kozarzewski (30).
Wisłoka: Dziurgot - Geniec, Bo-

gacz, Cabała, Panasiuk - Fedan (66. 
Czernysz), Łanucha, Kieraś (66. Sie-
dlecki) - Bator, Zawiślak (66. Maik), 
Kulon (84. Lis). 

Żółte kartki: Fedan, Łanucha, Pa-
nasiuk, Maik, Zołotar (2). Czerwo-

na: Zołotar (90-druga żółta).
Mecz Wisłoki z Podhalem, ja-

ko że rozegrany został w Wielki 
Czwartek, inaugurował 26. kolejkę 
spotkań. Biało-zieloni faworytem 
w Nowym Targu nie byli, gdyż to 
gospodarze są wyżej sklasyfikowa-
ni w tabeli, a wiosną gubili punkty 
zdecydowanie rzadziej od dębi-
czan.

Choć trzeba też przyznać, że pod-
opieczni Bartosza Zołotara na wy-
jazdach spisują się bardzo dobrze. 
Przegrali tylko dwa takie mecze 

z Sandecją i Koroną. Teraz popsuli 
sobie tę statystykę. Trudno jednak 
myśleć o wygranej, kiedy nie tylko 
nie strzela się bramek, ale też stwa-
rza zbyt mało ku temu okazji.

Podhale pod względem ofen-
sywnym nie było w bezpośrednim 
starciu o wiele lepsze. Do wygranej 
wystarczyła mu jedna strzelona 
przez Kozarzewskiego bramka. 
Obrońca gospodarzy cieszył się 
podwójnie, bo był to jego pierwszy 
gol w tym sezonie, a na dodatek od 
razu dający trzy punkty drużynie.

Zawiedziony mógł być natomiast 
Filip Dziurgot, który dostał pierw-
szą szansę do pokazania swoich 
umiejęstności w rundzie wiosennej 
i nie do końca ją wykorzystał. Bo 
nie złapał piłki po strzale Marcinho, 
ta odbiła się od niego i Kozarzew-
ski mógł ją posłać do siatki.

Bartosz Zołotar największe pre-
tensje do arbitra miał za to, że nie 

Trener Wisłoki nie godził się z decyzjami sędziego, który 
jego zdaniem krzywdził Wisłokę.

Zawodnicy DAKT 
zdobyli tam aż dziesięć 
złotych medali.

Wśród 565 zawodników z 23 klu-
bów z całej Polski walczyło również 
45 karateków z naszego klubu. Za-
wodnicy z Dębicy spisali się rewe-
lacyjnie zdobywając 32 krążki. 

- Wspaniała postawa naszych ka-
rateków spowodowała, że w klasy-
fikacji medalowej uplasowaliśmy 
się na drugim miejscu - podkreśla 
sensei Katarzyna Michoń-Szczerba.

Klub z Krakowa, który wygrał 
klasyfikację, do zawodów zgłosił 
217 zawodników, a gospodarze, 
którzy zajęli 3. miejsce w tym ze-
stawieniu mieli ich 156.

Dla DAKT medale zdobyli:
9 kyu (białe pasy)
Złote: Amelia Kurek, Julia Ligę-

ska, Aleksander Warżel.
Srebrne: Alan Franiszyn, Szymon 

Bogdan, Igor Zarychta.
Brązowe: Milena Sarna, Kacper 

Przetacznik, Kinga Kitrys, Zofia Ja-
sek, Karol Jasek.

8 kyu (żółte pasy)
Złote: Nikodem Ligęska, Pauli-

na Węgrzyn.
Srebrne: Maria Czech.
Brązowe: Zuzanna Hajdon (kata 

Wyniki 7. kolejki:
Prestige Okna - Volley&Fun 3:2
EPX Pustków - AS Wisłoka 3:0
SPS Team Przecław - Rest Team 

3:0 v.o.
Mecz o 3. miejsce:
EPX Pustków - Volley&Fun 3:1 

(31:29, 25:21, 25:18, 31:29)
Finał:
SPS Team Przecław - Frosti Dębi-

ca 0:3 (20:25, 35-37, 17:25)

Z prawdziwą siatkarską ucztą 
mieliśmy do czynienia w drugim 
secie. Obie drużyny do wyłonienia 
zwycięzcy potrzebowały rozegrać 
aż 72 punkty, ustanawiając tym sa-
mym rekord GLAPS-u.

Najlepszym libero ligi został wy-
brany Patryk Siwy (EPX Pustków), 
najlepszym rozgrywającym Kry-
stian Sarama (SPS Team Przecław), 
najlepszym środkowym Kamil 
Strzałka (Frosti Dębica), najlepszym 
atakującym Łukasz Oleszczuk 
(EPX Pustków). Nagrodę dla MVP 
ligi dostał Dawid Cieślak (Frosti).

JAG

podyktował karnego za faul na 
Krzysztofie Zawiślaku. Dodając, że 
nawet kibice Podhala przyznawali, 
że sędzia powinien to gwizdnąć.

Kolejny mecz Wisłoka rozegra 
w sobotę 26 kwietnia o godz. 19:00 
w Białej Podlaskiej z Podlasiem.

JAG

W finale drużyna z Dębicy 
zrewanżowała się za porażkę SPS 
Team za porażkę w grupie.

1 Sandecja 25 55 51-20
2 KSZO 26 53 43-28
3 Podhale 26 52 49-33
4 Chełmianka 25 46 57-37
5 Siarka 25 46 42-28
6 Korona II 26 45 50-39
7 Star 25 42 47-29
8 Avia 25 40 50-34
9 Wisłoka 26 39 53-39
10 Podlasie 25 39 42-30
11 Wiślanie 25 32 32-35
12 Wisła II 25 28 54-44
13 Pogoń-Sokół 25 28 36-49
14 Czarni 25 27 35-50
15 Świdniczanka 25 24 26-44
16 Wiązownica 25 21 28-50
17 Lewart 25 14 23-61
18 Unia 25 3 18-86
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Ostatki

Młodzi, zdolni 
i ciągle nasi
Agnieszka Majba-Pochwat

W większych 
miastach może 
i mieliby lepsze 

perspektywy. 
Ale zostali i tu 
budują renomę

- Czy gdyby Donald Tusk i Platforma Obywatelska cały czasą, to zbu-
dowaliby taką trasę do Zakopanego? NIE! To byłaby według nich mega-

lomania - stwierdza poseł Jan Warzecha na swoim facebooku. Pewnie nie. 
W sumie nie wiemy. Ale to cały czasą to fajne jest. 

- Siedzę, oglądam Republikę i szok... Pierwsza myśl...”Łysy z Brzostku” 
czyli Wojciech Staniszewski... Całe szczęście że zrobili zbliżenie i okazało 
się że to Piotr Kusznieruk... - a to już radny Paweł Ciszczoń i jego telewizyj-
ne przywidzenia. - Paweł Ciszczoń w życiu takiej glacy miał nie będziesz 
amatorze... - zgasił go szybko były burmistrz Brzostku. 

- Niby prawy i sprawiedliwy, ale w moim osobistym odczuciu bez 
błysku myślenia o szacunku do drugiego człowieka. Słowa określające 
wygląd typu łysy, gruby, rudy są przez większość ludzi z klasą uznawane 
za powszechnie obraźliwe lub nie na miejscu - podsumował radnego jeden 
z internautów. Że pozamiatał? No tak jakby. 

A jak przy byłych włodarzach jesteśmy, to Stanisław Rokosz quizy roz-

wiązuje. Ostatni mu nie poszedł i za karę debatę prezydencką oglądał. 

Wracaliśmy kiedyś z jednym 
z naszych psów z lecznicy wete-

rynaryjnej w Rzeszowie. Ja pełna 
wątpliwości, czy postawiona dia-

gnoza jest trafna, bo: taki młody 
ten lekarz, dziecko prawie. Mąż 
szybko sprowadził mnie na ziemię 
stwierdzeniem, że lekarz wcale nie 
jest pacholęciem przebranym za 
fachowca, a jedynie osobą dużo 
młodszą od nas i stąd to wraże-

nie. I to jest ta delikatniejsza wersja 
słów, jakie padły z jego ust.

Rozejrzałam się wokoło i rzeczy-

wiście: tylu młodych ludzi w odpo-

wiedzialnych zawodach, robiących 
własne biznesy, realizujących się 
zawodowo. I to nie tylko w Rzeszo-

wie, bo i u nas nie brakuje młodych, 
rzutkich z pomysłami na życie.

Pierwszy z brzegu przykład, też 
akurat z branży weterynaryjnej 
(jak się ma tyle zwierząt, co my, 
w pewnym momencie ten resort 
usług staje się kluczowym w co-

dziennym życiu). Przychodnia Vet-
core w Górze Motycznej. Personel 
złożony z samych młodych ludzi 
i przyznam, że chwilę mi zajęło, 

zanim przyjęłam do wiadomości, 
że to osoby świetnie przygotowane 
do wykonywania zawodu i ciągle 
się doskonalące. Z dnia na dzień 
zdobywający doświadczenie, które 
za jakiś czas zaprocentuje renomą 
fachowców pierwszej klasy.

Przykład z całkiem innej branży: 
browar Świętosław Dębicki. Jako 
że siedzibę mają na pograniczu 

Chotowej z Głowaczową, mogę 
powiedzieć, że byłam świadkiem, 
jak opuszczony budynek przy lesie 
staje się schludną siedzibą firmy, 
która zdobywa uznanie nie tyl-
ko w ogólnopolskich konkursach 
browarniczych. W obsadzie tego 
sukcesu prawie sami bardzo mło-

dzi ludzie. Z zapałem, pasją, praw-

dziwi fascynaci warzenia piwa. Kto 
nie wierzy, niechaj wybierze się do 

nich z wizytą i posłucha z jakim 
zacięciem, wiedzą i entuzjazmem 
mówią o swojej pracy. 

I jeszcze jeden przedstawiciel 
młodych, zdolnych i naszych: Gnie-

womir Kuczyński, fryzjer z tytuła-

mi mistrza świata w swoim fachu, 
którego na co dzień spotkać można 
w Salonie Fryzjerskim Doroty Pie-

trachy. 
Co oprócz młodości, zapału i fa-

chowości łączy tych wszystkich 
ludzi. Otóż dla mnie to, co z lokal-
nego punktu widzenia najważniej-
sze: mogliby swoje umiejętności 
zabrać gdzieś w świat, do dużego 
miasta, tam się osiedlić i budować 
swoją markę. Zostali tutaj. 

Ile razy słyszymy, że z Dębicy 
wyjeżdżają wszyscy młodzi, jeśli 
tylko mają szansę na sukces gdzieś 
indziej, w jakimś większym mie-

ście, gdzie i pieniądze są większe 
i wszystko jakby lepsze. 

Tymczasem okazuje się, że wcale 
tak nie jest. Ciągle są tutaj ci mło-

dzi, z perspektywami, które po-

stanawiają realizować w miejscu, 
z którego pochodzą i z którym się 
czują związani. I to do nich należy 
przyszłość, a nawet teraźniejszość.

majba@ol.com.pl
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